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reklama

Dlaczego na niektó-
rych ulicach Wałcza 
są progi zwalniające, 
a na niektórych nie? 
Kto decyduje o tym, 
która ulica jest bez-
pieczna, a inna wręcz 
przeciwnie? Dlacze-
go na małych, „śle-
pych”  uliczkach jak 
Zielna, czy Orla znaj-
dują się  progi zwal-

niające, a na często 
uczęszczanej 1 Maja 
już nie i dlaczego 
mieszkańcy tej ostat-
niej nie mogą się do-
prosić, aby na ich uli-
cy też zainstalować 
„leżącego” policjan-
ta?
- Kierowcy jeżdżący ulicą 1 Maja 
nagminnie przekraczają dozwoloną 
prędkość i tym samym stwarzają za-
grożenie - twierdzi mieszkanka ul. 1 

Maja Ewa Szopa. - Mieszka tu sporo 
ludzi starszych, a także dzieci. Dwa 
lata temu samochód potrącił dziew-
czynkę. Kiedy rozmawiałam o spra-
wie progu zwalniającego w Urzędzie 
Miasta, odniosłam wrażenie, że 
urzędnicy chcą mnie zniechęcić do 
tego pomysłu. Na bocznych ulicz-
kach, jak Mazowiecka czy E. Plater 
takie progi istnieją, a ruch jest zde-
cydowanie mniejszy. Czy musi wy-
darzyć się tragedia, aby urzędnicy w 
końcu dostrzegli problem?

Koncertem, wystawą, 
prelekcjami, spotka-
niem z kombatanta-
mi i uroczystościami 
na cmentarzu wojen-
nym świętowano 70. 
rocznicę przełamania 

Wału Pomorskiego i 
powrotu Wałcza do 
macierzy. 
Rocznicowe obchody rozpoczęły 
się 11 lutego koncertem Reprezen-
tacyjnego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego w Wałeckim 

Centrum Kultury. Następnego 
dnia w sali sesyjnej ratusza odby-
ła się konferencja historyczna „O 
historii fortyfikacji Wału Pomor-
skiego 70 lat później”. Wśród pre-
legentów znalazł się Marcin Dudek 
- autor wielu książek o fortyfika-
cjach i jeden z najwybitniejszych 
specjalistów w tej dziedzinie, który 
przypomniał publiczności dosko-
nale znane, ale też ukryte bunkry 
i zaapelował do władz miasta o 
ich przejęcie i udostępnienie tury-
stom.

dokończenie na str.5

dokończenie na str.3

Wbrew logice

70 lat od przełamania
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Szanowni Rodzice, Nauczyciele i 
Pracownicy  „Tischnerówki”. Chcia-
łabym na łamach tygodnika Extra 
Wałcz podziękować w imieniu swo-
im i Rady Rodziców II Liceum Ogól-
nokształcącego im. ks.prof. Józefa 
Tischnera, za tak liczne przybycie 
na spotkanie dnia 12 lutego, które 
miało miejsce w auli budynku przy 
ul. Bydgoskiej 52 w Wałczu. Przy-
pomnę, że w spotkaniu uczestniczył  
Zarząd Powiatu w osobach: p. Wan-
kiewicz i p. Wegner, dyrektor ZS nr 
4 RCKU p. Matuszak-Klupczyńska, 
naczelnik Wydziału Edukacji, Kultu-
ry, Turystyki i Sportu p. Kropielnicki 
oraz dyrektor II LO p. Molka.
Jestem dumna z odwagi i postawy 
Rodziców, którzy podczas spotkania 
wykazali troskę o przyszłość naszych 
dzieci, uczących się w tej placówce, a 
także byli zainteresowani szczegółami 
dotyczącymi mądrej reorganizacji po-

wiatowej oświaty. Cieszy również fakt, 
że Rodzice w swoich wypowiedziach 
powoływali się na przepisy prawa 
oświatowego, BHP, zapisy w Statucie 
szkoły. To właśnie w rozdziale I Sta-
tutu widnieje zapis, że „1. II Liceum 
Ogólnokształcące im. Ks. Józefa Ti-
schnera w Wałczu, zwane dalej „szko-
łą”, jest ponadgimnazjalną szkołą pu-
bliczną o 3-letnim cyklu kształcenia. 
2. Liceum ma swoją siedzibę w Wałczu 
przy ul. Bydgoskiej 52.” Dlatego dąży-
my, by nasze dzieci ukończyły szkołę 
tam, gdzie ją rozpoczęły. Zadawaliśmy 
konkretne pytania w/w osobom i nie-
stety niejednokrotnie nie otrzymy-
waliśmy na nie odpowiedzi. Naszych 
wątpliwości nie rozwiano, przeciwnie 
w trakcie spotkania nasuwało się ich 
coraz więcej. 
Gratuluję Rodzicom, którzy spostrze-
gli, w trakcie prezentacji, jaką rzeczy-
wistą kwotę dopłaca Starostwo do II 
LO (200 tysięcy zł  w 2014 r.). Jakież 

było nasze zdziwienie, kiedy zauwa-
żyliśmy zaskoczenie na twarzy pana 
Starosty, niemniejsze niż Rodziców. 
Niestety pan Kropielnicki (podobno 
pierwszy rachmistrz w oświacie po-
wiatowej), nie próbował nawet prosto-
wać tych cyfr. Kolejne spotkanie z wła-
dzami utwierdziło nas  w przekonaniu, 
że Powiat nie jest przygotowany na 
zmiany, działa pochopnie bez jakiej-
kolwiek symulacji, a dobro naszych 
dzieci to slogan, który nie ma pokrycia 
w przemyślanych decyzjach.
Jeśli Zarząd szuka oszczędności, to jak 
w takim razie mają się do programu 
oszczędnościowego podwyżki przy-
znane w styczniu tego roku urzędni-
kom Starostwa? Czy to nie hipokryzja? 
A może w końcu czas zacząć od siebie 
i obniżyć swoje zarobki, rządzących 
polityków? Ten zabieg też przyniesie 
niemałe oszczędności. My Rodzice 
wiemy, że od roku nauczyciele, pra-
cownicy administracji i obsługi w 

oświacie powiatowej poddani zostali 
cięciom finansowym nagle, w ramach 
programu oszczędnościowego kiedy 
ogłoszono, że Powiat Wałecki jest za-
dłużony. Nauczyciele uzupełniają etaty 
w innych szkołach, panie sprzątające 
pracują na niepełnych etatach, a ich 
pensje stanowią najczęściej najniższą 
krajową. 
Sytuacja ta dotyka nie pojedyncze oso-
by, ale całe rodziny. Zamykanie szkół 
lub nieprzemyślana reorganizacja ich, 
generować będzie bezrobocie w na-
szym mieście! Rodzice wyraźnie to 
widzą, gdyż na spotkaniu pytali kie-
dy pojawią się inwestorzy w mieście 
i w powiecie? Pozwolicie Państwo, że 
przypomnę w tym miejscu hasło wy-
borcze pana Wankiewicza: „POstaw 
na skuteczność” i pani Wegner: „Sa-
morządność nie musi być polityką”. 
Zastanawiam się nad tym, co miał na 
myśli autor, szczególnie pierwszego? 
Czy skuteczne likwidowanie? 

Zamknąć, to nie sztuka! Sztuką jest 
rozwiązywać z głową niełatwe proble-
my mieszkańców i być blisko ludzkich 
spraw,  nie tylko w roku przedwybor-
czym. Dodam jeszcze na koniec. W 
związku z tym, że moje głosy w wybo-
rach wprowadziły do Powiatu p. We-
gner, uzurpuję sobie prawo wymagać 
od Pani szczególnej troski i rozwagi w 
kierowaniu oświatą powiatową, gdyż 
nie jest ona Pani obca, z uwagi na do-
świadczenie w długoletnim zarządza-
niu tym resortem w gminie i mieście.
Szanowni Rodzice, Nauczyciele i Pra-
cownicy IILO! Dziękujemy Wam za 
zaufanie jakim nas obdarzyliście i po-
parcie w dążeniu do wspólnej sprawy, 
czyli dobra naszych dzieci, a Waszych 
uczniów.  
Sławomira Kowalczuk, przedstawiciel 
Rady Rodziców II LO, mama trójki 
dzieci, nauczycielka, mieszkanka Wał-
cza, podatnik, wyborca

Rada Rodziców II Liceum Ogólnokształcącego im. ks. prof. Józefa Tischnera 
w Wałczu oświadcza, iż wbrew przekazywanym publicznie, w tym za pośred-
nictwem mediów, przez Zarząd Powiatu w Wałczu informacjom nigdy nie 
uczestniczyła w pracach nad tzw. reorganizacją sieci szkół ponadgimnazjal-
nych jak również Rada Rodziców nie jest współautorem forsowanego pomy-
słu włączenia II Liceum Ogólnokształcącego do Zespołu Szkół nr 4 RCKU.

                                                                                                                 Rada Rodziców
                                                                                                                 II LO w Wałczu
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Wałcz 16.02.2015
Burmistrz Miasta Wałcz
Bogusława Towalewska

My mieszkańcy domków jednoro-
dzinnych wyrażamy sprzeciw dot. 
zmian w harmonogramie odbioru 
odpadów komunalnych na 2 x w 
miesiącu. Umowa zawarta z Urzę-
dem Miasta przewidywała wywóz 
odpadów komunalnych 1 x w ty-
godniu, a nikt z mieszkańców nie 
otrzymał do tej pory umowy ze 
zmianą warunków. Zwracamy się 
o dotrzymanie umowy, która nadal 
obowiązuje czyli wywóz odpadów 
4 x w miesiącu.
W związku z tym niezrozumia-
łym jest również fakt zmiany fir-

my zajmującej się wywozem od-
padów komunalnych. Poprzednia 
firma wywiązywała się w pełni ze 
swoich obowiązków, a fakt zacho-
wania wysokości opłat za wywóz 
i zmniejszenie częstotliwości od-
bioru śmieci budzi w nas obu-
rzenie i zrozumiałe wątpliwości o 
zasadność zmiany dotychczasowej 
firmy. Zgodnie z ustawą z dnia 
14.12.2012 r. gospodarka odpada-

mi powinna być prowadzona w 
sposób zapewniający ochronę ży-
cia i zdrowia ludzi i środowiska.
Pod protestem złożono 132 nie-
czytelne podpisy mieszkańców 
ulic: Pożarnej, Żeromskiego, Ża-
biej, Smolnej, Kołobrzeskiej, Kwia-
towej, Klonowej, Słonecznej, Brzo-
zowej, Lipowej, Robotniczej oraz 
osiedla Moje Marzenie.

Nieszczęśliwy 
wypadek

Wczoraj (18 bm.) w 
polu, około 200 metrów 
od Próchnówka (gm. 
Tuczno) jeden z miesz-
kańców znalazł zwłoki 
mężczyzny. 

Ciało 66-letniego mieszkańca 
Próchnówka odnaleziono około 
godziny 9.00. Mężczyzna naj-
prawdopodobniej przewrócił 
się, stracił przytomność albo po 
prostu zasnął i zmarł z powodu 
wychłodzenia organizmu. Nie 

stwierdzono udziału osób trze-
cich i na polecenie prokuratora 
ciało zmarłego wydano rodzinie. 
z
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Mieszkańcy niektórych miast czują się 
oszukani ustawą śmieciową. Miało być 
tak pięknie i kolorowo, a teraz okazuje 
się, że w wielu miejscowościach jest dro-
żej i gorzej. 

Niepokoi mnie fakt, który przedstawił In-
stytut Sobieskiego. Wynika z niego, że pol-
ski rynek odpadów komunalnych jest zbyt 
mocno zbiurokratyzowany i mało kon-
kurencyjny. Naukowcy z SGH wyliczają, 
że koszt gospodarki śmieciami wzrosnąć 
może jeszcze o 30%. Nic więc dziwnego, że 
samorządowcy załamują ręce i  apelują do 
mieszkańców przede wszystkim o segre-
gację. Niektórzy obserwatorzy zauważyli , 
że zmieniły się reguły gry. Pamiętam jak w 
gminie miejskiej Wałcz pierwszy przetarg 
wyglądał tak, iż za niesegregowane odpa-
dy miasto miało płacić mniej niż za segre-
gowane (wszędzie w Polsce było inaczej). 
Po czasie nawet sam się przekonałem, że 
skoro Wałcz produkuje więcej odpadów 
niesegregowanych i są cięższe, to interes 
jest trafny i chytry. Pomyślałem sobie: 
brawo lokalni urzędnicy. Dziś natomiast 
zastanawiam się, czy takim myśleniem 
i działaniem, nie strzelono sobie w sto-
pę? Segregować czy nie? W poprzednim 
założeniu do segregowania nawet lepiej 
było nie namawiać, bo dla miast drożej, a 
w końcu lokalny patriotyzm. Ale teraz po 
nowych przetargach wszystko chyba się 
pozmieniało, ale czy na lepsze? A niech 
sobie mieszkańcy sami odpowiedzą. 
Osobiście wychodzę z założenia, że na-
leży segregować śmieci mimo wszystko 
i do tego oczywiście namawiam. Można 
nawet osiągnąć sukces w sposób ekolo-
giczny i mało biurokratyczny. Po prostu 
należy wprowadzić ducha konkurencji 
i ducha współzawodnictwa. Skoro nie 
można zbytnio otworzyć rynku dla mniej-
szych firm (przetargi), to otwórzmy się na 

mieszkańców - śmieciorobów. Należy zro-
bić... igrzyska z postawionymi targetami 
dla mieszkańców poszczególnych okrę-
gów wyborczych. Ludowi trzeba chleba i 
igrzysk. Chleb jest w każdym markecie, a 
igrzysk niestety coraz mniej. Miasta nale-
ży zatem podzielić na okręgi (tak jak jest 
podczas wyborów). Każdy okręg zbiórki 
selektywnej byłby podliczany procento-
wo ze swoich targetów, czyli skuteczno-
ści zbiorów ponad wyznaczony cel. Jeśli 
w okręgu zbierze się więcej plastikowych 
butelek niż wyznaczono, to mieszkańcy 
otrzymają premię i ulica zyskałaby piękny, 
lśniący kosz na butelki PET itp., itd. Myślę, 
że w dniu wprowadzenia ustawy (1 lipca) 
można zrobić nawet rozgrywki ogólno-
krajowe pod hasłem: „Lepiej segregujesz, 
lepiej się na ulicy czujesz” lub „Segregu-
jący obywatel dobrem całego społeczeń-
stwa”.  Zatem powiadam Wam, że po-
trzebujemy tylko igrzysk śmieciorobów i 
porządek będzie, a i koszy przepełnionych 
wówczas nie uraczymy.
Jednak ci, którzy żyją naprawdę ekologicz-
nie, to i tak będą mieli zawsze przechlapa-
ne. Wyobraźmy sobie bowiem człowieka, 
który nie produkuje śmieci. Jest ekolo-
giczny na maxa. Nie kupuje okropnych 
napojów w plastikowych butelkach, pa-
pier oddaje do skupu makulatury, tak jak 
i metalowe czy aluminiowe opakowania. 
Jednorazówek nie używa, bo ma kosz wi-
klinowy i szmacianki. Resztki organiczne 
wrzuca na kompost. Szkło mocno bije, że 
samo ze strachu ucieka. Ten człowiek i tak 
będzie musiał zapłacić za produkcję śmie-
ci, tyle samo co jego sąsiad, który się aż 
tak nie musi wysilać. Zatem czy ta ustawa 
jest po to, aby było ekologicznie, czy nie-
logicznie?

Piotr Kurzyna

Przepraszam, 
że jestem śmieciorobem

FELIETON NACZELNEGO
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Z kolei autor książek o tematyce hi-
storycznej, znawca problematyki woj-
skowej i budowli militarnych Jerzy 
Sadowski wygłosił referat „Działania 
I Armii Wojska Polskiego w bitwie o 
Wał Pomorski”. W programie był jesz-
cze wykład wałczanina Mariana Wia-
tra, który przedstawił historię cmen-
tarza wojennego w Wałczu i projekcja 
filmu o walkach na Wale Pomorskim 
zrealizowanego podczas rekonstrukcji 
historycznych w Wałczu. 
Kolejnym punktem obchodów było 
spotkanie z kombatantami z Wałcza, 
Świdwina i Szczecina, którzy brali 
udział w walkach o przełamanie Wału 
Pomorskiego. Oprócz nich i ich ro-
dzin w spotkaniu uczestniczyli także 
m.in. posłowie Paweł Suski i Stanisław 
Wziątek, a także szef departamentu 
kadr w Ministerstwie Obrony Narodo-
wej gen. Andrzej Wasilewski. 
- Kombatanci każdego roku biorą 
udział w rocznicowych uroczysto-
ściach, ale ze względu na wiek z roku 
na rok przyjeżdża ich do Wałcza coraz 
mniej - mówiła prezes zarządu woje-
wódzkiego Związku Kombatantów RP 
i Byłych Więźniów Politycznych Jani-
na Koptas. - Za to coraz chętniej na 
szlak bojowy garną się rodziny kom-
batantów. 
Podczas spotkania nie brakowało 
wciąż jeszcze żywych wspomnień z 
pola walki. Goście i organizatorzy 
zwrócili przy tym uwagę na koniecz-
ność ich spisania i organizacji lekcji 
historii - z kombatantami w roli na-
uczycieli. 
- Spotykajcie się z młodzieżą, przeka-
zujcie wspomnienia, epizody z walki 
młodym pokoleniom, bo to pozwala 

budować właściwe postawy - mówił 
gen. A. Wasilewski. - Chciałbym po-
dziękować bohaterom dzisiejszego 
spotkania - weteranom walk o prze-
łamanie Wału Pomorskiego. Dziękuję 
za to, że jesteście tu z nami i dzielicie 
się wspomnieniami. Za to, że składacie 
hołd swoim kolegom, którzy polegli w 
walce. 
Dalsza część uroczystości to capstrzyk 
na cmentarzu wojennym, w którym 
również uczestniczyli kombatanci. 
- Wałeckie środowisko kombatanckie 
w okresie powojennym liczyło ponad 
500 członków, ale 70 lat odcisnęło na 
organizacji swoje piętno. Dzisiaj zosta-
ło nas 23, z tego 14 weteranów korpusu 
walk o niepodległość, czyli ci, którzy 
walczyli o wolność i niepodległość 
Polski - mówił prezes miejskiego koła 
ZKRPiBWP Janusz Zwoliński. - Spo-
tykamy się dziś po to, aby oddać hołd 
żołnierzom leżącym na tym cmen-
tarzu i po to, aby następne pokolenia 
zachowały pamięć o tamtych dniach. 
Dzisiaj cieszymy się z wolności i roz-
woju naszego miasta. Dbajmy o to, by 
nikt tego spokoju nie zakłócił, a nasze 
miasto dalej się rozwijało. 
- Co roku od wielu, wielu lat przy-
bywamy 12 lutego na ten wojenny 
cmentarz, aby uczcić ofiary II wojny 
światowej. Najstraszniejszej w dziejach 
ludzkości - mówiła burmistrz Bogusła-
wa Towalewska. - Ofiary tu spoczywa-
jące to Polacy i Rosjanie, którzy oddali 
życie w walkach o przełamanie Wału 
Pomorskiego i wyzwolenie Wałcza. 
Dziś mija 70. rocznica tamtych wyda-
rzeń. Szczególnie witam środowiska 
kombatanckie, byłych żołnierzy, któ-
rzy czynnie uczestniczyli w tamtych 

lutowych dniach heroicznej walki i 
zwycięstwa. 
Po modlitwie, salwie honorowej i ape-
lu poległych kombatanci, parlamenta-
rzyści, samorządowcy oraz delegacje 
służb mundurowych, szkół i organiza-
cji złożyli kwiaty pod pomnikiem. 
Ostatnim punktem obchodów był wer-
nisaż wystawy fotograficznej „Ziemia 
Wałecka - mogiły wojenne i miejsca 
pamięci” w skansenie Grupa Warowna 
Cegielnia. Wernisaż poprzedzony był 
krótkim koncertem męskiego kwar-
tetu wokalnego pod kierownictwem 
Marka Giłki. 
- Wystawy organizowane z okazji ko-
lejnych rocznic przełamania Wału Po-
morskiego stały się już u nas tradycją. 
Ponieważ w tym roku przypada 70. 
rocznica, postanowiliśmy przygotować 
wystawę, która jednym przypomni, 
a drugim unaoczni fakt, że ta ziemia 
usłana jest pomnikami i tablicami upa-
miętniającymi wydarzenia ze stycznia 
i lutego 1945 roku. Mieszkańcy bardzo 
dbają o te miejsca pamięci, postępując 
zgodnie ze słowami Adama Asnyka 
„Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy”. 
Niestety w tym roku nie odbyła się in-
scenizacja historyczna, na którą liczyli 
mieszkańcy. Powodem był brak pie-
niędzy w kasie miasta. Rekonstrukcję 
zaplanowano na czerwiec, nie wiado-
mo jednak czy zorganizowana zostanie 
z rozmachem, tak jak w poprzednich 
latach, czy będzie skromna. Wszystko 
zależy od tego czy Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej uda się zdobyć dofinansowanie 
z MON.
zb

70 lat od przełamania
dokończenie ze str.1
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia oso-

biście w redakcji)! Zapraszamy 

do redakcji Extra Wałcz, ul. 

Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam umeblowane 
mieszkanie 2-pokojowe 
48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131
• Wynajmę sklep na ul. Kiliń-
szczaków. Różne możliwości 
metrażu- do 170m2. Kontakt 
w godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 
67-258-26-84
• Sprzedam mieszkanie dwu-
pokojowe 39 m2, cena 100 tyś. 
Tel. 509-697-466
• Wynajmę lokal na ul. Wojska 
Polskiego 28/1. Od 1 marca. 
Tel. 602-255-827
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 
z krzakami porzeczki czarnej 
w gminie Tarnówka, powiat 
złotowski. Tel. 608-631-285
• Sprzedam dom na wsi. Tel. 
67-258-12-20
• Kupię gospodarstwo rolne w 
okolicach Wałcza. Tel. 604-275-
522
• Mieszkanie do wynajęcia w 
centrum Wałcza. Nieumeblo-
wane, 2 pokoje, 45m2. Tel.604-
843-442
• Mieszkanie TBS 80m2 na 
sprzedaż. Tel. 662-717-466
• Sprzedam dwie działki 
budowlane Różewo tel. 507 
136 469
• Wynajmę lokal przy rynku, 
18 m2, 600 zł/m-c. Tel. 603-
591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, 
III p. Po remoncie, na Zatorzu, 
niski czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. 

Tel. 888-108-966
• Wynajmę lokal 36m2 - 1 pię-
tro - Jastrowie - najchętniej na 
gabinet lekarski - 608 631 285
 

RÓŻNE:
• „Optima Sp. z o. o. - finanse 
dla domu- zatrudni PRZED-
STAWICIELI  w miejscowo-
ściach: Wałcz, Człopa , Tuczno 
i okolice.  Atrakcyjna prowi-
zja, praca dodatkowa, również 
dla emerytów! Tel. 58-554-80-
80 lub 801-800-200.” 
• Szybka pożyczka również dla 
osób z zajęciami komorniczymi 
, dochodami z mops, zasiłkami 
i alimentami 666-000-555 lub 
600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-
054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 
10 min. Do 5000 zł, minimum 
formalności, najlepsza oferta 
na rynku. Tel. 508-59-38-34 lub 
508-59-38-35
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-
ceglany) na podsypki pod pol-
bruk, na utwardzanie dróg. 40 
zł/tona. Tel. 883-946-054
•  ELEKTRO-LUP – Elektryk 
z uprawnieniami E I D (+ po-
miary) wykonuje instalacje 
elektryczne, domofonowe, an-
tenowe i komputerowe, systemy 
alarmowe, systemy monitorin-
gu. Tel. 661 107 377 LUB elek-
trolup@gmail.com
• Przeprowadzki, transport. 
Tel. 606-668-599
• Niemiecki z sukcesem. Na-
uka, korepetycje, niemiecki 
dla opiekunek, tłumaczenia 
zwykłe. Tel. 517-899-464
• Remonty, wykończenia 
wnętrz. Tel. 516-442-805

• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu. Tel. 606-274-545
• Firma Profit przyjmie osobę 
do sprzątania klatek schodo-
wych. Tel. 506-676-674
• Zatrudnię pracownika na 
chlewnię. Zapewniam mieszka-
nie i atrakcyjne wynagrodzenie, 
Tel. 660-763-588
• Zatrudnię fryzjerkę z Wałcza 
do pracy. Tel. 697-968-611
• Praca dla opiekunek osób 
starszych w Niemczech. Tel. 67-
345-09-60
• Firma Profit poszukuje do 
pracy przy sprzątaniu -odśnie-
żaniu terenów zewnętrznych. 
Wymagane prawo jazdy kat.B.  
Tel.604-275-522
• Firma Hermer szuka progra-
misty na staż z przedłużeniem 
na stałą pracę. Wymagamy: 
Znajomość HTML i CSS. Zna-
jomość PHP i innych języków 

programistycznych jest mile 
widziana. Oferujemy: Bezstre-
sową pracę w młodym i ambit-
nym zespole. Kontakt: biuro@e-
-hermer.pl
• Zatrudnię oligofrenopedago-
ga lub pedagoga specjalnego tel. 
512-313-155
• ANGLIA, NIEMCY – pra-
cuj jako opiekun/ka seniorów. 
Promedica24 zatrudni osoby 
z doświadczeniem- atrakcyjne 
wynagrodzenie, szybkie wyjaz-
dy. Tel. 514-781-838
• Hurtownia Spożywczo- Na-
białowa DALMAR zatrudni 
pracownika na stanowisko biu-
rowo-magazynowe (pół etatu). 
CV na adres: ul. Kołobrzeska 13

CZWARTEK, 19 LUTEGO 2015

Regionalny turniej tenisa stołowego
10 lutego w Polsko-
Niemieckim Cen-
trum Kultury i Spor-
tu w Człopie odbył 
się Regionalny Dru-
żynowy Turniej Te-
nisa Stołowego w 
ramach Gimnazjady. 
W turnieju dziewcząt wystąpili 
mistrzowie powiatów wałeckiego 
(Człopa), choszczeńskiego (Peł-
czyce), drawskiego (Złocieniec nr 
2), stargardzkiego (Stargard Szcze-
ciński nr 4) i łobeskiego (Łobez). 
W turnieju chłopców brali udział 
mistrzowie powiatów wałeckiego 
(Tuczno), choszczeńskiego (Pełczy-
ce), drawskiego (Złocieniec nr 2), 
stargardzkiego (Reptowo) i łobe-
skiego (Resko). Mecze rozgrywane 
były systemem każdy z każdym do 3. 
wygranych małych setów i następnie 
3. dużych punktów. Kolejne miejsca 
zajęli: chłopcy- Rentowo, Pełczy-
ce, Resko, Złocieniec nr 2, Tuczno; 
dziewczęta- Złocieniec nr 2, Pełczy-
ce, Stargard Szczeciński nr 4, Łobez, 
Człopa. Drużyny, które zajęły miej-
sca pierwsze i drugie awansowały 
do finału wojewódzkiego. Wszystkie 
drużyny otrzymały puchary i dyplo-
my. Organizatorem turnieju  był Da-
riusz Baniowski.
Oprac. z
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Lokal do wynajęcia na ul. Kilińsz-
czaków, ściśłe centrum, tel. 67 258 26 
84 w godzinach 10.00 - 18.00.
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krza-
kami porzeczki czarnej w gminie Tar-
nówka, powiat złotowski, tel. 604 194 
256.
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo, tel. 507 136 469.
• Sprzedam działkę budowlaną uzbro-
joną w Ostrowcu 90zł/m2 tel. 607 183 
476.
• Pokój do wynajęcia jednoosobowy, 
tel. 888 108 966.
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób, tel. 501 826 078.
• Sprzedam mieszkanie ul. 1000-lecia, 
II piętro 2-pokoje, 110 tys., tel. 509 697 
466.
• Mieszkanie 3-pokojowe na Dolnym 
Mieście do wynajęcia, tel. 509 697 124.
• Sprzedam mieszkanie 39,26 m2, 
cena 95 tys. tel. 663 621 910.
• Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
37m2 na os. 1000-lecia, tel. 507 307 
516.
• Sprzedam tanio mieszkanie 2-poko-
jowe, 37,2 m2, cena 97 tys. do nego-
cjacji os. Kościuszki, tel. 516 630 724.
• Mieszkanie własnościowe 67 m2 + 
strych, gm. Człopa, Trzebin. Zamie-
nię, sprzedam tanio lub wynajmę - 200 
zł, tel. 605 877 274.
• Sprzedam ziemię rolną w Dobinie, 
klasa V, 2,36 ha, tel. 607 478 111.
• Sprzedam mieszkanie 2-pokoje z 
balkonem i kuchnią do remontu. Cena 
80 tys. przy ul. Dworcowej, tel. 507 838 
430.
• Sprzedam mieszkanie 54 m2 przy 
ul.1 Maja, tel. 507 312 565.
• Sprzedam UMEBLOWANE miesz-
kanie 2-pokojowe 48,25 m2, piętro I, 
tel. 607858 131.
• Wynajmę mieszkanie 

RÓŻNE:
• Korepetycje: język polski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, tel. 695 252 
731.
• Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/
tona. Na terenie Wałcza dowóz gratis, 
tel. 883 946 054.
• Sprzedam tłuczeń 40 zł za tonę, na 
terenie Wałcza dowóz gratis, tel. 883 
946 054.
• NIEMIECKI Z SUKCESEM! Nauka, 
tłumaczenie zwykłe, niemiecki dla 
opiekunek, tel. 666 741 904.
• Firma budowlana, kompleksowe 
wykończenia mieszkań i domów, tel. 
697 667 464.
• Sprzedam lodówkę dwukomorową 
Electrolux, nowa na gwarancji, tel. 602 
731 956.

• Zatrudnię magistra farmacji z 
uprawnieniami kierownika lub 
bez do apteki w Człopie, tel. 609 
139 519.
• Niepubliczne Przedszkole 
„Pluszakowa Radość” przyjmie 
do pracy w przedszkolu asy-
stenta nauczyciela. Dokumenty, 
czyli CV oraz udokumentowa-
nie wykształcenia pedagogicz-
nego należy składać w siedzi-
bie przedszkola, ul. Jana Pawła 
XXIII 5, 78-600 Wałcz.
• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu, tel. 606 274 545.
• Praca dla opiekunek osób star-
szych, tel. 67 345 09 60.
• Zatrudnię pracownika na stałe 
w gospodarstwie rolnym - Za-
łom, gm. Człopa, tel. 509 683 
470.
• Zatrudnię mężczyzn do pracy 
sezonowej w magazynie w go-
spodarstwie rolnym - Załom, 
gm. Człopa, tel. 509 683 470.
• Manager firmy Oriflame po-
szukuje spec. ds. rekrutacji i 
relacji handlowych z klienta-
mi. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wyna-
grodzenie uzależnione od wy-
ników pracy. Możliwość szyb-
kiego awansu. Praca może być 
traktowana jako dodatkowa. 
Dzwonić po 16.00, tel. 512 286 
686.
• Firma Transportowa z Wiel-
kopolski (62-060 Stęszew ok. 
Poznania) zatrudni kierowcę 
KAT C , C+E w ruchu między-
narodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info 
pod nr tel. 601 610 787.

• Zatrudnię kierowcę z do-
świadczeniem na transport 
międzynarodowy, ul. Ko-
ściuszki 16/1, Wałcz 
CV na:  profilgornik@poczta.
onet.pl, tel. 67/250 05 90.

• Zakład stolarski w Glinkach 
zatrudni stolarza na umowę o 
pracę, tel. kontaktowy 67 258 17 
25 lub 604 963 122.

CZWARTEK, 9 PAŹDZIERNIKA 2014

Wyścig do samorządu
Do wtorku (7 bm.), do godz. 
24.00 można było zgłaszać listy 
kandydatów do rad gmin i po-
wiatu. Już wiadomo, kto będzie 
startował z poszczególnych 
okręgów.

Wyścig do rad rozpoczął się już daw-
no, ale dopiero teraz kandydaci na rad-
nych mogą się promować, bo spełnione 
zostały wszystkie formalności. Obecne 
wybory po raz pierwszy odbywają się 
w okręgach jednomandatowych. Co to 
oznacza? Z każdego okręgu wyborcze-
go ustalonego przez prawo miejscowe 
do rady wejdzie tylko po jednym rad-

nym. Już dziś warto przeanalizować 
listy, czy znalazł się tam nasz sąsiad, 
czy też sąsiadka, którzy w naszym 
mniemaniu będą godnie reprezento-
wali ulicę lub dzielnicę. Mieszkańcy 
Wałcza wybiorą 21 radnych spośród 
119 zgłoszonych w komisji wyborczej, 
czyli jest 6 chętnych na jedno miejsce. 
Do rad gmin w Tucznie, Człopie i Mi-
rosławcu wybranych zostanie po 15 
radnych. Powiat także reprezentować 
będzie 15 rajców, jednak wybierani 
będą w 3 okręgach wyborczych: mia-
sto Wałcz, gmina Wałcz oraz tak zwa-
ne trójmiasto, czyli Człopa, Tuczno i 
Mirosławiec. W wyborach do powiatu 
ordynacja wyborcza zmian nie wpro-

wadziła. Najprościej można to przed-
stawić tak, że wyborcy głosują na listy. 
Stąd na wielu listach znaleźć można 
„lokomotywy” napędzające głosy. 
Radny do powiatu może bowiem zre-
zygnować z mandatu, a wówczas na 
jego miejsce wciągnięty zostanie kole-
ga z listy, który otrzymał sporo głosów, 
jednak niekoniecznie więcej niż jego 
kontrakandydat z innej listy. 
Jeśli ktoś z Was jest zainteresowany 
tym, kto startuje z Waszego okręgu, 
zestawienie list z podziałem na okręgi 
wyborcze znajdziecie na stronie 
www.extrawalcz.pl 
PK
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Wbrew logice
Pracownicy Starostwa i Urzędu Mia-
sta twierdzą, że wszystko z ulicą 1 
Maja jest w porządku, bo sprawę za-
łatwia w tym miejscu ograniczenie 
prędkości do 30 km/h. W takim ra-
zie jak wytłumaczyć kilkanaście pro-
gów zwalniających na Dolnym Mie-
ście, gdzie ograniczenie prędkości 
wynosi… 20 km/h? Tam ogranicze-
nie prędkości niczego nie załatwia?
- Wniosek opiniowała komisja ds. 
bezpieczeństwa i oznakowania na 
drogach publicznych w Starostwie 
- twierdzi naczelnik Wydziału Ko-
munikacji i Transportu wałeckie-
go Starostwa Bogusława Wojdyła. 
- W jej skład wchodził przedstawi-
ciel Policji, Zarządu Dróg i ja, jako 
przedstawiciel Starostwa. Po wnikli-
wej analizie warunków ruchu oraz 
strefy zamieszkania stwierdziliśmy, 
że montaż progu zwalniającego jest 
zbędny. Ulica 1 Maja jest arterią po-
zwalającą odciążyć ruch w centrum 
miasta i ograniczenie prędkości do 
30 km/h wydaje się wystarczające.
- Próg zwalniający to nie tylko udo-
godnienie, lecz także przeszkoda 
- dodaje zastępca naczelnika Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej Go-

spodarki Komunalnej i Środowiska 
UM Anna Szymczak. - To większa 
emisja spalin, jak również większe 
drgania, co przy sporym natężeniu 
ruchu wydaje się ważne. Natomiast 
na Dolnym Mieście znajdują się 
osiedlowe drogi wewnętrzne i tam 
obowiązują inne zasady.
Urzędnicze argumenty wydają się 
logiczne, lecz życie biegnie swoim 
torem i często zaskakuje decyden-
tów, którzy nie biorą pod uwagę 
takiej możliwości, że nie wszyscy 
kierowcy stosują się do ograniczeń 

prędkości. Postawienie policyjnego 
patrolu na stałe, aby dyscyplinował 
kierujących, jest niemożliwe, więc 
może należy jeszcze raz rozpatrzyć 
możliwość montażu progu zwal-
niającego? Do zwiększonej emisji 
spalin mieszkańcy będą musieli się 
przyzwyczaić, a próg raczej znaczą-
co nie zatamuje ruchu. Czyż nie lep-
sze by było nieznaczne zmniejszenie 
przepustowości, niż - uchowaj Boże 
- tragedia, po której winnych na 
pewno nie będzie?
Piotr Szypura

dokończenie ze str.1
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Triumfująca sprawiedliwość
Po prawie 22 latach 
sądowych prze-
pychanek naresz-
cie zapadł wyrok w 
sprawie nielegalnie 
zaanektowanej dział-
ki w Szwecji. Zajmu-
jący ziemię Katarzy-
na i Michał Ł. muszą 
ją oddać właścicielo-
wi, czyli gminie wiej-
skiej Wałcz.
Przypomnijmy. W 1993 roku na 
dzierżawę stojącego przy ulicy 
Głównej 40 w Szwecji domu i li-
czącej około 500 m2 działki wła-
ściciel, czyli gmina wiejska Wałcz 
ogłosiła przetarg. Wygrała go Teo-
dozja Ostrowska, lecz kiedy rozpo-
częła remont domu i wyraziła chęć 
nabycia działki, sąsiedzi Katarzyna 
i Michał Ł. rozpoczęli trwającą 

prawie 22 lata walkę o nierucho-
mość.
Państwo Ł. twierdzili, że okala-
jąca z dwóch stron dom działka 
należy do nich i na wszystko mają 
potwierdzenie. Jednak we wszyst-
kich instancjach, włącznie z ka-
sacją w Sądzie Najwyższym zapa-
dły wyroki korzystne dla gminy 
Wałcz. Państwo Ł. nie pogodzili 
się jednak z wyrokami sądów, cią-
gle apelowali i sprawa ponownie 
wróciła do Wałcza. Gmina złożyła 
wniosek o wydanie nieruchomo-
ści. Ogłoszony 13 lutego przez Sąd 
Rejonowy wyrok nakazuje wydać 
działkę właścicielowi, czyli gminie 
wiejskiej Wałcz
Uzasadniając postanowienie sę-
dzia SR Mariusz Kołodziej wy-
raźnie stwierdził, że wszystkie 
przedstawione przez pełnomoc-
nika gminy dokumenty, włącznie 
z aktem notarialnym wskazują, że 
właścicielem działki jest gmina. 
Państwo Ł. już od roku 1993 mieli 
świadomość, że nie są właściciela-
mi ziemi i musieli liczyć się z fak-

tem jej oddania.
Wyrok nie jest prawomocny. 
- Być może  skończy się moja, 
trwająca tak długo gehenna - po-
wiedziała w rozmowie telefonicz-
nej Teodozja Ostrowska. - Będę 
mogła wejść na działkę, naprawić 
elewację albo zwyczajnie umyć 

okna. Choć z drugiej strony boję 
się, że walka jeszcze się nie skoń-
czyła i państwo Ł. będą się odwo-
ływać od wyroku.
- Mam sporo obaw, że ten wyrok 
to na razie tylko połowa sukcesu - 
skomentował orzeczenie wójt gmi-
ny Wałcz Jan Matuszewski. - Jeżeli 

państwo Ł. dobrowolnie wydadzą 
nieruchomość, postawimy płot 
i sprawa się zakończy. W innym 
przypadku potrzebna będzie in-
terwencja komornika, co tylko 
przedłuży procedurę i podniesie 
koszty.
piotr
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„Przepraszam, czy tu biją?”
Zgłosił się do nas 
mężczyzna, który 
twierdzi, że został 
brutalnie potrakto-
wany przez wałec-
kich policjantów. 
Mundurowi z kolei 
dziwią się i odpierają 
jego zarzuty. Mówią, 
że podczas zatrzy-
mania zachowywał 
się skandalicznie i 
bardzo agresywnie, 
dlatego użycie zgod-
nych z prawem środ-
ków przymusu bez-
pośredniego było 
koniecznością.
Do zdarzenia doszło 27 stycz-
nia br. Akcja rozgrywała się 
przed jednym z wałeckich 
pubów oraz w Komendzie Po-
wiatowej Policji w Wałczu. Oto 
szczegółowa relacja Roberta 
M.
- Byłem z kolegą w barze i 
zabrakło nam pieniędzy. Po-
jechałem taksówką do banko-
matu i gdy przywiozłem pie-
niądze, zauważyłem, że jeden 
z klientów agresywnie zacho-
wywał się w stosunku do mo-
jego kolegi. Przyszedłem ko-
ledze z odsieczą i poprosiłem 
agresora, żeby wyszedł ze mną 
na zewnątrz. Wtedy sprawa 
ucichła. Gdy pojawił się wła-
ściciel lokalu, kobieta z obsługi 
powiedziała, że zachowujemy 
się agresywnie. To mnie zde-
nerwowało i użyłem mocnych 
słów, bo konflikt został zaże-
gnany i nie było potrzeby roz-
grzewać atmosfery. Właściciel 
wezwał policję. Wyszliśmy z 
kolegą na zewnątrz lokalu i 
czekaliśmy na funkcjonariu-
szy. Przyjechało dwóch poli-
cjantów, chcieli nas wylegi-
tymować. Powiedziałem, że 
należy wylegitymować wszyst-
kich uczestników zajścia, a nie 

tylko nas i nie dałem doku-
mentów. Policjanci użyli gazu 
i mnie skuli. Gaz mnie roz-
drażnił, nie wiedziałem co się 
dzieje, zacząłem się wyrywać 
i wyzywać policjantów. Jeden 
z nich, kiedy psikał we mnie 
gazem z odległości centyme-
tra, powiedział” „masz ty k…., 
kopnąłeś mnie w kolano, to cię 
k… porobię”. Zabrano nas na 
komendę, odebrano mi doku-
menty i telefony. Kolega był w 
innym pokoju. Kiedy policjant 
ciągle psikał we mnie gazem, 
wstałem z krzesła i zacząłem 
go wyzywać. Wtedy położyli 
mnie na podłodze, wygina-
li mi kajdanki na rękach, bili 
po twarzy, siedzieli na karku i 
nie przestawali psikać we mnie 
gazem. Katowali mnie półto-
rej godziny, dlatego daję moje 
zdjęcie do gazety, żeby wszyscy 
zobaczyli, jak zostałem potrak-
towany i w jakim stanie opusz-
czałem komendę. Wyczerpa-
ny, zakrwawiony i z twarzą 
opuchniętą od gazu poprosi-
łem o wytarcie twarzy. Jeden z 
policjantów użył do tego szma-
ty nasączonej gazem. Gdy za-
cząłem wzywać pomocy, ude-
rzono mnie. Mój kolega słyszał 
jak wzywam pomocy, wyrwał 
się z pokoju obok i zobaczył, że 
leżę na podłodze. Został szyb-
ko stamtąd wypchnięty. To był 
mój świadek, ale go zastraszyli  
i wypuścili. Pijanego. Popro-
siłem o wezwanie pogotowia, 
ponieważ zemdlałem. Lekarz 
mnie obejrzał, chciałem, żeby 
opisał moje oko, ale powie-
dział, że wie, co ma robić. 
Zapytał, czy straciłem przy-
tomność. Odpowiedziałem, że 
tak. Lekarz rozmawiał chwilę z 
policjantami i w końcu zawie-
ziono mnie do szpitala więź-
niarką, chociaż powinienem 
pojechać karetką, bo miałem 
uraz głowy i oka. Nie miałem 
nawet kurtki, a prosiłem, że-
bym mógł ją włożyć. Co cieka-
we, chirurg po zbadaniu mnie 
nie podpisał dokumentów. 

Dostałem tylko opinię oku-
listy, ale nie mam opinii chi-
rurga. Wszystko trwało z 10 
godzin. Później była sprawa w 
sądzie. Zrobiłem błąd, bo do 
wszystkiego się przyznałem. 
Bałem się wracać do komendy, 
gdzie byłem zastraszany i bity. 
Boję się chodzić po Wałczu. 
Podobno mój przypadek nie 
jest jedyny. Może ja ośmielę 
innych i też opowiedzą, co się 
w tej komendzie robi z ludź-
mi. W końcu wyrządzą komuś 
konkretną krzywdę. 
Nieco inną relację z zajścia 
zdała nam sierż. sztab. Beata 
Budzyń, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Wałczu.
- Nie ma takiej możliwości, 
żeby ktokolwiek był przez nas 
katowany. W komendzie jest 
monitoring, który  rejestruje 
obraz - mówi rzecznik. - Po-
licjant zgodnie z ustawą o 
środkach przymusu bezpo-
średniego miał prawo założyć 
kajdanki oraz użyć ręcznego 
miotacza obezwładniającego, 
bo ten mężczyzna był agresyw-
ny i wulgarny. Wspólnie z ko-
legą wszczęli burdę w lokalu. 
Mężczyzna odmówił policjan-
tom podania danych oraz oka-
zania dokumentu tożsamości. 
Wyzywał taksówkarza. Tłukł 
kieliszki w lokalu. Pluł w twarz 
policjantowi, szarpał, kopał 
i używał słów wulgarnych w 
stosunku do policjantów. Za-
trzymany był pod wpływem 
alkoholu, miał w wydychanym 
powietrzu 0,76 mg/l, (a jego 
znajomy 1,24 mg/l w wydycha-
nym powietrzu). Odbyła się 
sprawa w sądzie w związku z 
popełnieniem czynu z art. 224 
par 2. Wyrok - 8 miesięcy w 
zawieszeniu na 3 lata. Dodam, 
że jest on znany wałeckim 
funkcjonariuszom. Ponadto 
mężczyzna miał prawo złożyć 
zażalenie do sądu,  zawiado-
mienie o popełnionym prze-
stępstwie, czy skargę do ko-
mendanta jednostki, czego nie 

uczynił. Ponadto odpowie za 
popełnione wykroczenia z art. 
51 kw, art. 65 par.2 kw i 141 kw.
Słowa rzecznika KPP potwier-
dzają także taksówkarz, który 
woził Roberta M. i pracownik 
pubu. Mówią, że był agresyw-
ny, wulgarny i niezwykle po-
budzony. 
- Zawiadomiliśmy policję nie 
bez powodu. Ten mężczyzna 
zachowywał się skandalicznie 
nie tylko w stosunku do gości 
i obsługi, ale też w stosunku do 
policjantów - mówi pracownik 
pubu. 
Robert M. postanowił złożyć 
odwołanie od wyroku wyda-
nego przez Sąd Rejonowy w 
Wałczu. Z kolei do Prokura-
tury Okręgowej w Koszalinie 
zamierza złożyć doniesienie o 
możliwości popełnienia prze-

stępstwa. Chce też wnieść o 
wyłączenie się z postępowania 
wałeckich prokuratorów. 
- Mam uzasadnione obawy, że 
prowadzenie tej sprawy przez 
tutejszą prokuraturę mogłoby 
godzić w dobro wymiaru spra-
wiedliwości - twierdzi Robert 
M. - Ten sam policjant, który 
teraz mnie przesłuchiwał, pół-
tora roku temu interweniował 
w moim domu i zachowywał 
się w podobny sposób, też 
używał gazu. Moim zdaniem 
to nie przypadek, że zostałem 
teraz przez niego tak brutalnie 
potraktowany. 
zb
Personalia mężczyzny są zna-
ne redakcji. Wypowiedzi jego 
i rzecznika KPP są autoryzo-
wane. 
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

80 tysięcy 
na sport

Fundacja działająca 
na Rzecz Państwo-
wej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Wał-
czu otrzymała pie-
niądze na realizację 
czterech projektów 
związanych z ak-
tywnością fizyczną 
mieszkańców regio-
nu. Łączna wartość 
wsparcia wraz ze 
środkami własnymi 
to ponad 80 tys. zł.

Projekty rozpoczną się od akcji 
promującej aktywność fizyczną 
poprzez ruch na łonie natury. 
Planuje się zorganizować jedno-
dniową imprezę promującą ruch 
dla kilkuset osób (rodziny, gru-

py przyjaciół, stowarzyszenia, 
organizacje, szkoły itp.), które 
zostaną zaproszone do udziału w 
„rajdzie gwiaździstym” polega-
jącym na organizacji wielu im-
prez, m.in. nordic walking, rajdu 
rowerowego i pieszego, spływu 
kajakowego, gier i zabawy w lesie 
z wykorzystaniem naturalnych 
elementów i przeszkód. Poszcze-
gólne imprezy rozpoczną się w 
różnych miejscach, ale zakoń-
czenie dla wszystkich imprez 
odbędzie się w jednym miejscu. 
Nie zabraknie upominków i na-
gród oraz napojów i wyżywienia.
Szczególnie zachęca się do ak-
tywności fizycznej i rekreacji 
osoby niepełnosprawne. Wraz 
z partnerem tj. Stowarzysze-
niem Dzieci Niepełnosprawnych 
„Uśmiech” zorganizowane będą 
dwie spartakiady. Planowane 
imprezy będą kontynuacją dzia-
łań zainicjowanych w 2014 roku, 
które cieszyły się ogromnym za-

interesowaniem wśród uczest-
ników. Szacuje się, że udział w 
każdej z imprez weźmie około 
stu uczestników.
Kolejny projekt dotyczy orga-
nizacji Dnia Dziecka dla jednej 
ze szkół podstawowych z Wał-
cza (szkoła zostanie wybrana na 
podstawie najciekawszej oferty 
współorganizacji imprezy jaką 
złoży do Fundacji). W ramach 
tego działania zorganizowany 
będzie sportowy dzień dziecka, 
podczas którego promowany 
będzie sportowy tryb życia i ak-
tywność fizyczna. Organizato-
rzy zapewniają znaczne środki 
finansowe na organizację tego 

przedsięwzięcia, a studenci kie-
runków pedagogika oraz wycho-
wanie fizyczne aktywnie włączą 
się w działania projektowe, ko-
ordynując i sędziując zawody.
Kolejnym projektem będzie or-
ganizacja trzeciej już konferencji 
promującej aktywność fizyczną 
w środowisku osób starszych. 
Zainteresowanie działaniami 
informacyjnymi i promującymi 
aktywność fizyczną w środowi-
sku seniorów spowodowało, że 
z roku na rok coraz więcej osób 
i środowisk osób starszych pra-
gnie zdobywać wiedzę i infor-
macje na temat form aktywno-
ści fizycznej oraz sposobów na 

zdrowe spędzanie czasu wolne-
go. Konferencja promować bę-
dzie aktywne formy spędzania 
czasu wolnego przez seniorów, 
dla których aktywność fizyczna 
powinna być ważnym elemen-
tem ich codziennego życia. Na-
leży dodać, że w przygotowania 
projektu aktywnie włączył się 
Zarząd Wałeckiego Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku, z którym 
Fundacja będzie realizowała po-
szczególne działania.
Oprac. zb
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Pomogą ofiarom przestępstw

Sobota na ringu

Od przyszłego po-
niedziałku (23 bm.) 
w całym kraju orga-
nizowana jest akcja 
pn. Tydzień Pomo-
cy dla Ofiar Prze-
stępstw. Z facho-
wych i bezpłatnych 
porad będzie można 
skorzystać także w 
Wałczu.
W szeroko zakrojoną akcję włą-
czyła się Prokuratura Generalna, 
Krajowa Rada Radców Prawnych, 
Komenda Główna Policji, Kra-
jowa Rada Kuratorów, Krajowa 
Rada Notarialna i Krajowa Rada 
Komornicza. Z bezpłatnej pomo-
cy przedstawicieli tych instytucji 
mogą skorzystać osoby doznające 
przemocy w rodzinie, czujące się 
poszkodowanymi przez m.in. wy-
padki komunikacyjne, przestęp-

stwa przeciwko życiu i zdrowiu, 
bójki i pobicia, uszkodzenia ciała, 
przestępstwa seksualne i prze-
moc w rodzinie, niealimentację, 
przestępstwa przeciwko mieniu, 
grożenie, pomówienia, nękanie i 
nagabywanie. Ofiary przestępstw 
mogą także skorzystać z pomocy 
psychologicznej.
W trakcie ubiegłorocznego tygo-
dnia pomocy organizowanego w 
powiecie wałeckim w ramach ak-
cji udzielono 47 bezpłatnych kon-
sultacji w Powiatowym Centrum 
Pomocy Rodzinie. Także w tym 
roku od 23 do 27 lutego można 
przyjść do Punktu Konsultacyj-
nego i Interwencji Kryzysowej w 
PCPR (pokój 10-11), które mieści 
się aktualnie na Alei Zdobywców 
Wału Pomorskiego 54.  Szcze-
gółowe informacje o godzinach 
i dniach przyjęć poszczególnych 
specjalistów można uzyskać pod 
nr 673450537, 673450536 lub oso-
biście w PCPR.
Tydzień Pomocy dla Ofiar 
Przestępstw zwraca uwagę, że 

konsekwencje doświadczania 
przestępstw to także aspekty do-
tykające sfery emocjonalnej i spo-
łecznej. To nie tylko bezpośrednie 
skutki przestępstwa (uszkodzenie 
ciała, okradzenie, okaleczenie, 
pomówienie), ale równie istotne 
są stres i cierpienie wynikające z 

odbioru społecznego i traktowa-
nia przez organy ścigania i wymiar 
sprawiedliwości. Celem akcji jest 
także stworzenie spójnego syste-
mu wspierania pokrzywdzonych 
przestępstwem, który oprócz wy-
miaru sprawiedliwości i organów 
ścigania angażuje także służby 

społeczne, medyczne, edukacyjne 
i organizacje pozarządowe.
Psycholog Katarzyna Wierzbińska, 
powiatowy realizator Krajowego 
Programu Przeciwdziałania Prze-
mocy w Rodzinie.

Klub Sportowy 
Boxing Team Wałcz 
był organizatorem 
walentynkowej so-
boty bokserskiej, a 
na ringu zaprezen-
towało się ponad 70 
zawodniczek i za-
wodników z 12 klu-
bów z czterech woje-
wództw.
Ring rozstawiono w sali gimna-
stycznej „Budowlanki” i choć było 
trochę ciasno, możliwość obser-
wacji walk z balkonu rekompen-
sowała niedogodności. W punk-
towanych pojedynkach wystąpiło 

65 zawodniczek i zawodników, z 
czego 9 reprezentowało Boxing 
Team Wałcz, a 4 inny wałecki klub, 
Koronę.
- Cieszy fakt, że tak wielu kibiców 
oglądało zawody na żywo - mówił 
prezes KS Boxing Team Wojciech 
Kaczmarek. - Widać, że ta dyscy-
plina cieszy się dużym zaintere-
sowaniem i należy takie zawody 
organizować częściej.
Organizatorzy przewidzieli wiele 
atrakcji, a każdy zainteresowany 
mógł nabyć za symboliczną opłatą 
koszulki klubu z autografem mi-
strza Europy - Krzysztofa Głowac-
kiego.
- Swoją karierę rozpoczynałem 
właśnie podczas takich zawodów 
jeszcze w klubie Orzeł Wałcz - 
wspominał popularny „Główka”. 
- Start w Wałczu daje możliwość 

dopingowania młodych zawodni-
ków przez rodziców i znajomych, 
jednak boksowanie u siebie to tak-
że dodatkowa presja, żeby wypaść 
jak najlepiej i nie każdy umie sobie 
z tym poradzić.
Najważniejsze, że młodzi ludzie 
chcą trenować ten trudny i ciężki 
sport, ale na moim przykładzie wi-
dać, że przy ciężkim treningu i wy-
rzeczeniach można wiele osiągnąć.
W sumie podczas turnieju stoczo-
no 21 walk, a z wałczan swoje po-
jedynki wygrali Maciej Felskowski, 
Mateusz Biliński i Julian Krawczyk 
(wszyscy z Boxing Team), oraz Ke-
win Kokoszka i Hubert Andrych 
(obaj Korona).
W klasyfikacji drużynowej zwycię-
żyła drużyna BKS Olimp Szczecin, 
najlepszą zawodniczką wybrano 
Wiktorię Kieliszkowską (Copa-
cabana Konin), najlepszym za-
wodnikiem Adriana Ożlowskiego 
(Boxing Team Chojnice), a naj-
lepszym zawodnikiem z powiatu 
wałeckiego Juliana Krawczyka (KS 
Boxing Team).
Organizatorzy wręczyli także oko-
licznościowe grawertony osobom, 
które w ostatnim okresie szcze-
gólnie przyczynili się do rozwoju 
pięściarstwa na ziemi wałeckiej. 
Wyróżnienia otrzymali: Czesław 
Kacprzak, Daniel Szczepaniak, 

Agnieszka i Sławomir Ciepie-
la, Adam Kalita oraz wójt gminy 
Wałcz Jan Matuszewski.
Organizatorzy dziękują sponso-
rom. Najhojniejszymi okazali się: 
Żywiec Zdrój Mirosławiec, Vic-
toria Cymes Wałcz, Czesław Kac-
przak, Daniel Szczepaniak, Lan-
drovery.pl Mirosław Szymański, 
Agrotech Bartosz Nowicki, Retigg 

Wałcz, TBS Wałcz, ArkaSat Wałcz, 
Drutplast Wałcz, Transfer Leszek 
Górecki, Urząd Gminy Wałcz, 
Urząd Miasta, firma Jolka i Jolan-
ta Cieślak, Mauxion Chokolade 
Tuczno, firma Bud Dach Adam 
Ptak, Andrzej Bodnar oraz radni 
wałeckiej Rady Miasta.
Oprac. piotr
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Libero w ćwierćfinale MP Pod dachem
Siatkarki UKS Libero 
zajęły drugie miejsce w 
finałowym turnieju o mi-
strzostwo województwa 
i tym samym zakwalifi-
kowały się do ćwierćfi-
nałów mistrzostw Polski 
kadetek.

W pierwszym dniu kołobrzeskich 
zawodów 14 lutego wałczanki ry-
walizowały z gospodyniami i pew-
nie wygrały 3:0. W kolejnym pod-
opieczne Krystyny Filipiak miały 
za przeciwniczki zespół z Gole-
niowa. Obie drużyny zagrały nie-
równo, jednak w tie breaku lepsze 
okazały się występujące w składzie 
wałczanki: Natalia Kibitlewska, 
Karolina Stróżyk, Martyna Piszcz, 
Alina Bartkowska, Martyna Ja-

nicka, Wiktoria Orelik, Zuzanna 
Szperlak, Katarzyna Paszkowska, 
Aleksandra Nowak, Wiktoria Pa-
stusiak, Karolina Milczarek, Marta 
Szulga, Natalia Kuleta i Julia Witoś 
i to one wygrały 3:2.
Niedzielny finał był wyrównany 
i stał na wysokim poziomie. Nie-
stety zawodniczki z Polic - trochę 
przy pomocy sędziów - zwyciężyły 
w pięciu setach.
- Nie będę ukrywała, że miałyśmy 
problem z przyjęciem mocnej za-
grywki rywalek - podsumowała 
spotkanie K. Filipiak. - Jednak 
przeciwniczki zagrywały spoza 
zabronionej zasłony, a arbiter nie 
reagował. Ponadto sędziowie po-
pełniali inne błędy, a na zwracaną 
uwagę reagowali krzykiem i kara-
mi. W sumie turniej był dla nas 
udany, a awans i sukces jest tym 

większy, że osiągnęły go zawod-
niczki o rok i dwa lata młodsze od 
rywalek.
Ćwierćfinały mistrzostw Polski 
kadetek odbędą się w Lubsku w 
województwie Lubuskim w dniach 
5 - 8 marca.
Zawodniczki i trenerka dziękują 
sponsorom i dyrekcji ZSM nr 1 za 
pomoc w organizacji wyjazdów i 
treningów. Jednocześnie zaprasza-
ją na wojewódzki turniej finałowy 
młodziczek, który odbędzie się w 
hali na Dolnym Mieście 20 i 21 
lutego. Obok gospodyń wystąpią 
w nim zawodniczki ze Szczecina, 
Kołobrzegu i Polic. Tydzień póź-
niej zespoły spotkają się w kolej-
nym turnieju w Szczecinie, a suma 
uzyskanych punktów wyłoni zwy-
cięzcę.
Oprac. p

Wałeccy lekkoatleci 
wzięli udział w halo-
wych mistrzostwach 
Polski juniorów i ju-
niorów młodszych w 
lekkiej atletyce, jed-
nak zawiedli.
W Toruniu w dniach 13 - 15 lu-
tego rywalizowało ponad 900 
zawodniczek i zawodników z kil-
kudziesięciu klubów z całej Pol-
ski, w tym skromna reprezentacja 
Klubu Lekkoatletycznego Wałcz 
oraz Klubu Sportowego Żak. Ja-
cek Pszczółkowski awansował do 
finału B biegu na 400 m, jednak ze 
względów finansowych - bieg od-
bywał się na drugi dzień - musiał 
zrezygnować ze startu. Natomiast 
Natalia Karabasz zajęła 9. miejsce 
w biegu na 1500 m.
- Zawody potraktowaliśmy z mar-
szu dla urozmaicenia przygoto-
wań do sezonu letniego - powie-
dział trener lekkoatletów z KL 
Marek Diwyk. - Jednak mam lekki 

niedosyt ze względu na czasy, jakie 
uzyskali zawodnicy.
Na tych samych zawodach star-
tował również zawodnik KS Żak 
Dawid Bulwan, który w biegu na 
60 m przez płotki z czasem 8,5 s 
zwyciężył w finale B i ostatecznie 
zajął 9. miejsce.
Kolejną, ważną sprawdzianem 
formy lekkoatletów będą mistrzo-
stwa Polski juniorów w biegach 
przełajowych.
Oprac. p
Zawodnik Klubu Sportowego Żak 
Wałcz, Dawid Bulwan wystarto-
wał w konkurencji technicznej 60 
m przez płotki. W biegu elimina-
cyjnym Dawid uzyskał czas 8,74 s, 
co pozwoliło wejść do finału B. 
Zawodnik zwyciężył swój finało-
wy bieg, co ostatecznie dało mu 
9. miejsce podczas zawodów oraz 
poprawił swój rekord życiowy, 
który wynosi: 8,50 s. 
Organizatorzy składają serdeczne 
podziękowania dla wójta i gminy 
Wałcz za umożliwienie wyjazdu 
do Torunia na mistrzostwa Polski. 
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Szef przychodzi o 15 do 
pracownika i rzuca na biurko 
stertę papierów.
- Zrobisz mi z tego raport i 
opracowanie.
- Może jeszcze na jutro?
- Jakbym chciał na jutro to 
bym przyszedł jutro.

Dwóch gliniarzy łączy się 
przez radio z wydziałem 
zabójstw:
- Przyślijcie ekipę…
- Jaka sytuacja?
- Zabójstwo. Ofiara to mężczy-
zna, lat 38, matka uderzyła go 
nożem kilkanaście razy za to, 
że wszedł na mokrą, dopiero 
co umytą podłogę.
- Aresztowaliście matkę?
- Nie, podłoga jeszcze mokra.

- Kochanie, pójdziesz ze mną 
na siłownię?
- Uważasz, że jestem gruba?
- No dobra, jak nie chcesz…
- I do tego leniwa?
- Uspokój się.
- Masz mnie za histeryczkę?
- Wiesz, że nie o to chodzi.
- Twierdzisz, że przeinaczam 
prawdę?
- Nie, po prostu nie musisz ze 
mną nigdzie iść!
- A dlaczego ci tak zależy żeby 
iść samemu?

Znalazła babka lampę Ala-
dyna. Pociera, tradycyjnie 
wyskoczył dżin.
- Czego pragniesz, o pani?
- Bardzo kocham swojego 
męża. Chcę być dla niego naj-
ważniejsza. Chcę, by zawsze 
spał obok mnie. Chcę, żeby 
każdy dzień zaczynał kierując 
na mnie swój wzrok. By bez 
przerwy mnie dotykał i zabie-
rał wszędzie ze sobą.
No i dżin zamienił ją w smar-
tphona.
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REKLAMA

Na 4 łapy...
Nauka pozostawania
Nie można mówić o pełnym 
wyszkoleniu psa, jeśli nie zo-
stanie on nauczony pozo-
stawania przez dłuższy czas. 
Umiejętność tę wykorzystamy 
w codziennym obcowaniu z 
czworonogiem, a także w na-
uce wielu elementów szkolenia 
użytkowego.

 Czy nauka tego elementu jest 
niezbędna?
Dobrze wyszkolony pies musi 
pozostawać, jeśli otrzyma taki 
rozkaz. Umiejętność ta jest nie-
zbędna w codziennym życiu z 
psem oraz w trakcie realizacji 
programu specjalistycznego 
szkolenia. Trudno przecież 
wyobrazić sobie, by pies pil-
nował przedmiotów i osób, 
jeśli uprzednio nie wpojono 
mu rozkazu „zostań”. Kiedy 
wychowanek opanuje tę umie-
jętność, łatwiej będzie uczyć 
go pozostawania w różnych 
miejscach i okolicznościach.  
Przerabiając inne ćwiczenia, 
uczyliśmy go wszak przebywa-
nia w wyznaczonym miejscu 

na rozkaz. Mimo że pies robił 
to na krótko i pod naszą bez-
pośrednią kontrolą, poznał już 
brzmienie tego rozkazu, dla-
tego pierwsze kroki mamy za 
sobą.

Czy w tym ćwiczeniu potrzeb-
ni są pomocnicy?
Początkowo pozostawania 
uczymy psa sami, ale w póź-
niejszym okresie przyjdzie 
nam pracować z pomocnika-
mi, bez których tego szkole-
nia nie da się przeprowadzić. 
Pomocnikiem powinna być 
osoba zupełnie psu obca oraz 
mająca predyspozycje do wy-
konywania zadań zleconych 
przez przewodnika. Przypo-
minamy, że na każdej lekcji 
powinni być inni pomocnicy, 
do tych samych osób pies się 
szybko przyzwyczai i w ich 
obecności będzie zachowywał 
się poprawnie. Wspomniane 
osoby będą nam pomocne w 
ćwiczeniu z psem wielu ele-
mentów nauki pozostawania 
- zwłaszcza pozostawania w 
miejscach publicznych.

 Od czego należy zacząć?
Naukę rozpoczynamy od po-
zostawiania psa na wolnej 
przestrzeni, w miejscach, gdzie 
nie ma zbyt wielu bodźców od-
wracających jego uwagę. Po-
czątkowo robimy to z użyciem 
smyczy, potem ze smyczą po-
łożoną na podłożu. Następnie 
ją odpinamy, ale pozostawiamy 

psa w małej odległości od nas. 
Na kolejnych lekcjach zwięk-
szamy stopniowo odległość 
oraz wydłużamy czas pozosta-
wania.
Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.

CZWARTEK, 19 LUTEGO 2015



Jeżeli składałeś rekla-
mację z tytułu rękojmi, 
to masz prawo żądać od 
sprzedawcy naprawie-
nia szkody, którą ponio-
słeś. Co można określić 
mianem poniesionej 
szkody?

- koszt zawarcia umowy(np. za-
inicjowanie umowy za pośrednic-
twem płatnej infolinii), 
- koszt przewozu (związany z do-
starczeniem reklamowanej rzeczy 
do sprzedawcy), 
- koszt odebrania towaru (osobi-
ste koszty wizyty w sklepie w celu 
odebrania rzeczy - w przypadku 
uznania reklamacji), 
- koszt przechowywania (np. w 
przypadku zwłoki w odbiorze re-
klamowanego towaru o dużych 
rozmiarach), 

- koszt ubezpieczenia towaru (np. 
w przypadku przesyłania reklamo-
wanej rzeczy), 
- inwestycje w towar, z których nie 
odniosłeś korzyści (np. koszt prze-
glądu auta).
Masz prawo również starać się o 
zwrot kosztów związanych z wy-
konaniem ekspertyz czy badań np. 
u rzeczoznawców, które potwier-
dziły przyczynę i istnienie wady, 
w szczególności w sytuacji, kiedy 
sprzedawca nie uznał reklamacji 
bez takich badań.
Jeżeli przy składaniu reklamacji 
w ramach rękojmi żądałeś: napra-
wy towaru, wymiany na nowy lub 
obniżenia ceny ze wskazaniem 
obniżonej ceny, to sprzedawca 
ma obowiązek ustosunkować się 
do tego na piśmie w ciągu 14 dni 
kalendarzowych. Jeżeli tego nie 
uczynił, należy przyjąć, iż uznał 
twoją reklamację za uzasadnioną. 

Nie może więc już podnosić, że 
rzecz nie ma wady lub że powsta-
ła z twojej winy. Ustosunkowanie 
się do reklamacji to potwierdzenie 
lub zaprzeczenie jej zasadności - 
nie oznacza to jednak, że w tym 
terminie towar musi być przy-
wrócony do stanu zgodności z 
umową. 
Jeżeli twoje żądanie dotyczyło od-
stąpienia od umowy, to milczenie 
sprzedawcy nie jest równoznaczne 
z uznaniem reklamacji. 
Uwaga, nie masz obowiązku przy-
chodzić do sklepu, w którym zło-
żyłeś reklamację, aby zapoznać się 
ze stanowiskiem sprzedawcy. To 
na przedsiębiorcy spoczywa obo-
wiązek dostarczenia i umożliwie-
nia ci zapoznania się z jego stano-
wiskiem w ciągu 14 dni.
Nie musisz też przy składaniu re-
klamacji podawać swojego nume-
ru telefonu czy też maila.
Przykład: 14 lutego konsument 
złożył reklamację z żądaniem wy-
miany wadliwego towaru. Sprze-
dawca wysłał odpowiedź pocztą 
25 lutego, ale konsument otrzymał 
ją  dopiero 28 lutego, czyli dzień 
po terminie (liczy się tu sama 
możliwość zapoznania się z odpo-
wiedzią sprzedawcy - otrzymanie 
pierwszego awiza w przypadku 
nieobecności adresata w domu).
Oznacza to, że sprzedawca nie wy-
wiązał się z obowiązku ustosunko-
wania się do reklamacji w terminie 
14 dni od jej złożenia.
Mieczysława Łukaszewicz, pre-
zes wałeckiego oddziału Federacji 
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Sprzedawca zwraca nam koszty reklamacji! 

Rękojmia - druga lub kolejna re-
klamacja 
W drugiej lub kolejnej reklamacji, 
jak również przy niewywiązywa-
niu się przez przedsiębiorcę z jego 
obowiązków na etapie pierwszej re-
klamacji, dużo prostszym staje się 
odstąpienie od umowy lub żądanie 
obniżenia ceny. Nie ma znaczenia 
fakt, że wada jest taka sama lub inna 
od zgłaszanej w poprzedniej rekla-
macji. Sprzedawca nie może zmie-
nić twojego żądania odstąpienia od 
umowy lub obniżenia ceny, jeżeli:
- towar był już wcześniej wymienio-
ny lub naprawiony,
- sprzedawca nie wywiązał się z obo-
wiązku wymiany lub naprawy towa-
ru na etapie wcześniejszych żądań.
Za wadę fizyczną sprzedanego to-
waru uważa się również nieprawi-
dłowy montaż i uruchomienie jeżeli 
zostały one wykonane przez sprze-
dawcę lub osobę trzecią wynajętą 
przez sprzedawcę oraz w przypadku 
gdy sam wykonałeś tę czynność, ale 
zgodnie z zasadami wskazanymi w 
instrukcji otrzymanej od sprzedaw-
cy.
W przypadku wadliwego monta-
żu możesz żądać od sprzedawcy, 
w ramach reklamacji, demontażu i 
ponownego zamontowania w celu 
usunięcia wady lub wymiany towaru 
na nowy. W razie niewykonania tego 
obowiązku przez sprzedawcę jesteś 
upoważniony do dokonania demon-
tażu i ponownego montażu na jego 
koszt i ryzyko. W tym celu możesz 
wynająć odpowiednich fachowców. 
Jeżeli nieprawidłowego montażu 
dokonała osoba działająca z twojego 

zlecenia i nie była w żaden sposób 
związana ze sprzedawcą, to ona po-
nosi odpowiedzialność za nieprawi-
dłowe wykonanie usługi, zatem do 
niej powinieneś kierować żądanie 
naprawienia powstałej szkody. 
Jeżeli koszt demontażu i ponow-
nego montażu jest wyższy od ceny 
sprzedanego towaru, możesz: 
- żądać od sprzedawcy zapłaty części 
kosztów demontażu i ponownego 
zamontowania do wysokości ceny 
sprzedanego towaru i dokonać tych 
czynności we własnym zakresie,
- zostać zobowiązany do poniesienia 
kosztów przewyższających tę cenę.
Transport wadliwego towaru.
Przy składaniu reklamacji w ramach 
rękojmi  należy dostarczyć przed-
siębiorcy wadliwy towar. Rzecz na-
leży odesłać lub dostarczyć do miej-
sca wskazanego w umowie lub tam 
gdzie została ci wydana. Jeżeli ze 

względu na rodzaj towaru lub spo-
sób jego zamontowania dostarcze-
nie do sprzedawcy będzie nadmier-
nie utrudnione, jesteś zobowiązany 
udostępnić go sprzedawcy w miej-
scu, w którym się znajduje. Wów-
czas powinien on odebrać reklamo-
waną rzecz we własnym zakresie lub 
też rozpatrzyć reklamację i usunąć 
wadę na miejscu. Jeśli sprzedawca 
- pomimo takiego obowiązku - nie 
odbierze wadliwego towaru, możesz 
mu go odesłać na jego koszt i ryzyko.
W następnym tygodniu napiszę o 
zwrocie kosztów związanych z rekla-
macją.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów
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Rękojmia - druga lub kolejna reklamacja 

PRAWNIK RADZI

W tym numerze kolejny artykuł 
serii dotyczącej rozwodu. Znajdą 
w nim Państwo odpowiedzi na 
pytanie co oznaczy trwały roz-
kład pożycia małżeńskiego oraz 
jakie elementy mogą znaleźć się 
w wyroku rozwodowym. Szcze-
gólną uwagę proponuję zwrócić 
na ten drugi aspekt ponieważ wy-
rok rozwodowy obejmuje swoim 
zakresem szeroki katalog spraw.

Trwały
Nawet zupełny rozkład może oka-
zać się przemijający dlatego istot-
nym jest by rozkład pożycia był 
trwały. Przy ocenie tego warun-
ku warto odnieść do orzecznic-
twa sądów, które ukształtowało w 
tym aspekcie spójne stanowisko. 
Przyjmuje się, że rozkład pożycia 
jest trwały, jeżeli doświadczenie 
życiowe prowadzi do wniosku na 
tle konkretnej sprawy, że powrót 
małżonków do pożycia nie nastąpi 
( wyrok Sądu Najwyższego z dnia 
3 lutego 2000 r., sygn. akt I CKN 
780/98). Podobnie wypowiedział 
się Sąd Apelacyjny w Katowicach 
w wyroku z dnia 12 marca 2010 r., 
sygn. akt I ACa 51/10 stwierdza-
jąc, że rozkład pożycia jest trwały 
jeżeli ustały wszystkie więzi łączą-
ce małżonków, zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że wedle 
zasad doświadczenia życiowego 
powrót małżonków do wspólnego 
pożycia nie nastąpi. 

Elementy wyroku
Wyrok rozwodowy powinien 
określać wszystkie elementy klu-
czowe dla dalszego funkcjonowa-
nia tworzonej do momentu roz-
wodu rodziny. 

Sąd orzekając rozwód orzeka tak-
że, czy i który z małżonków ponosi 
winę rozkładu pożycia. Jednakże 
na zgodne żądanie małżonków sąd 
zaniecha orzekania o winie. 
Ponadto w wyroku orzekającym 
rozwód sąd rozstrzyga o władzy 
rodzicielskiej nad wspólnym ma-
łoletnim dzieckiem obojga mał-
żonków i o kontaktach rodziców 
z dzieckiem. Ponadto orzeka, w 
jakiej wysokości każdy z małżon-
ków jest obowiązany do pono-
szenia kosztów utrzymania i wy-
chowania dziecka. Co istotne sąd 
uwzględnia porozumienie mał-
żonków o sposobie wykonywania 
władzy rodzicielskiej i utrzymy-
waniu kontaktów z dzieckiem po 
rozwodzie, jeżeli jest ono zgodne 
z dobrem dziecka. Sąd może także 
powierzyć wykonywanie władzy 
rodzicielskiej jednemu z rodziców, 
ograniczając władzę rodzicielską 
drugiego 
W przypadku, gdy małżonkowie 
zajmują wspólne mieszkanie, sąd 
w wyroku rozwodowym orzeka 
także o sposobie korzystania z tego 
mieszkania przez czas wspólnego 
w nim zamieszkiwania rozwie-
dzionych małżonków. Należy też 
pamiętać, że w wypadkach wyjąt-
kowych, gdy jeden z małżonków 
swym rażąco nagannym postępo-
waniem uniemożliwia wspólne za-
mieszkiwanie, sąd może nakazać 
jego eksmisję na żądanie drugiego 
małżonka. 
Dodatkowo jedynie na zgodny 
wniosek stron sąd może w wyroku 
orzekającym rozwód orzec rów-
nież o podziale wspólnego miesz-
kania albo o przyznaniu mieszka-
nia jednemu z małżonków, jeżeli 
drugi małżonek wyraża zgodę na 
jego opuszczenie.
Na wniosek jednego z małżonków 
sąd może też w wyroku orzekają-
cym rozwód dokonać podziału 
majątku wspólnego, jeżeli prze-
prowadzenie tego podziału nie 
spowoduje nadmiernej zwłoki 
w postępowaniu. Ze względu na 
długotrwałość postępowania o po-
dział w praktyce element taki znaj-
dzie się w wyroku jedynie w przy-
padku złożenia zgodnego wniosku 
stron w tym zakresie.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 2

Przedsiębiorca nie może na-
rzucić konsumentowi pod-
stawy złożenia reklamacji. 
Każdy składający reklamację 
ma prawo skorzystać albo z 
rękojmi albo z gwarancji (je-
żeli została udzielona). Wy-
bór należy wyłącznie do kon-
sumenta. 

Co więc wybrać? Rękojmia daje ci 
większą pewność posiadanych upraw-
nień i możliwości dokładniejszego 
przewidzenia postępowania sprzedaw-
cy z wadliwym towarem. Gdy wybie-
rzesz gwarancję, w dużym zakresie 
polegasz na tym, co zostało w niej na-
rzucone. Co do zasady gwarancja jest 
dla ciebie mniej korzystna, ponieważ 
gwarant będzie się starał ograniczyć 
swoją odpowiedzialność, czego nie 
mógłby uczynić w przypadku rekla-
macji złożonej z tytułu rękojmi. 
Wybór gwarancji jest korzystny w 
okresie, w którym nie przysługuje ci 
już ochrona z tytułu rękojmi, czyli w 
przypadku udzielenia gwarancji na 
okres dłuższy niż 2 lata od daty wy-
dania towaru. Sprzedawcy nie wolno 
zmieniać procedur zawartych w prze-
pisach o rękojmi. Może tu przyznać ci 
większe uprawnienia związane z do-
chodzeniem roszczeń wynikających z 
rękojmi za wady np. wydłużyć termin 
własnej odpowiedzialności. Nie może 
jednak cię tych uprawnień pozbawić 
czy też w jakikolwiek sposób ich ogra-
niczyć. Prawo do złożenia reklamacji z 
tytułu rękojmi masz wtedy, gdy towar 
ma wadę fizyczną, czyli jest niezgodny 
z umową (np. brak właściwości, o któ-

rych zapewniał sprzedawca, wydanie 
w stanie niezupełnym, nie nadaje się 
do celu w jakim został zakupiony, nie 
ma właściwości jakie produkt tego ro-
dzaju powinien mieć ze względu na cel 
oznaczony w umowie). Przykłady: w 
obuwiu odkleja się podeszwa, piekar-
nik nie grzeje zgodnie z ustawieniami, 
telewizor nie zapisuje kanałów, buty do 
biegania rozklejają się pod wpływem 
wody, telefon nie miał ładowarki w 
zestawie. Zasady składania reklamacji 
w ramach rękojmi dotyczą towarów 
fabrycznie nowych jak i używanych- 
jeżeli zostały kupione od przedsiębior-
cy. Nie można reklamować wad, o 
których wiedziałeś w momencie za-
warcia umowy. 
Reklamację z tytułu rękojmi składamy 
zawsze do przedsiębiorcy, który sprze-
dał ci wadliwy towar. Najlepiej jest zło-
żyć reklamację na piśmie. Należy pre-
cyzyjnie określić swoje żądanie i opisać 
zaistniałą wadę. Takie pismo można 
złożyć bezpośrednio u sprzedawcy (za 
potwierdzeniem odbioru) lub wysłać 
listem poleconym (za zwrotnym po-
twierdzeniem odbioru). 
UWAGA: Aby złożyć reklamację, nie 
musisz posiadać paragonu fiskalnego. 
Okoliczności zawarcia umowy można 
udowodnić również w inny sposób, 
np. wydruk z karty płatniczej, świad-
kowie czy wiadomość mailowa po-
twierdzająca ten fakt. Sprzedawca nie 
może uzależniać przyjęcia reklamacji 
od dostarczenia paragonu fiskalnego 
lub posiadania oryginalnego opako-
wania. Reklamację z tytułu rękojmi 
należy złożyć w ciągu roku od dnia 
zauważenia wady. Ponieważ termin 
na złożenie skutecznej reklamacji nie 
może zakończyć się przed upływem 

okresu odpowiedzialności sprzedaw-
cy to okres złożenia reklamacji może 
być przedłużony do 2 lat od wydania 
towaru. Przykład: Konsument kupił 
telefon 30 stycznia 2015 r. po 2 mie-
siącach popsuła się funkcja Wi-Fi. 
Reklamację z tytułu rękojmi może za-
tem złożyć przez kolejne 22 miesiące, 
czyli do końca trwania odpowiedzial-
ności sprzedawcy za wadliwy towar, a 
nie tylko przez kolejny rok. Zupełną 
nowością w ochronie konsumentów 
jest możliwość złożenia reklamacji po 
upływie okresu odpowiedzialności 
sprzedawcy - jeżeli wada została za-
uważona w tym czasie. W takim przy-
padku zastosowanie ma różny termin 
na wniesienie reklamacji. Nasz przy-
kładowy telefon został wydany kon-
sumentowi 30 stycznia 2015 r. Wada 
w postaci popsucia się funkcji Wi-Fi 
ujawniła się 10 stycznia 2017 r., czyli 
po upływie ponad 23 miesięcy od daty 
zakupu. Konsument może złożyć re-
klamację do 10 stycznia 2018 r., czyli 
nawet po okresie trwania odpowie-
dzialności sprzedawcy. Ważne: Jeżeli 
stwierdzisz istnienie wady fizycznej 
przed upływem 1 roku od dnia wyda-
nia rzeczy, to należy przyjąć, że wada 
lub przyczyna jej powstania istniały w 
chwili wydania ci produktu. Natomiast 
zauważenie wady między 12 a 24 mie-
siącem od zakupu powoduje, że bę-
dziesz musiał udowodnić istnienie jej 
w momencie wydania. 
Za tydzień o żądaniach przysługują-
cych konsumentowi przy składaniu 
reklamacji w ramach rękojmi.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów
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Reklamacja w ramach rękojmi

Rozwód? 
To nie takie proste 

Dzisiejszym artykułem roz-
poczniemy serią dotyczącą 
rozwodu. Spróbujemy odpo-
wiedzieć na pytanie dotyczące 
podstaw rozwodowych (prze-
słanek rozwodu), skutków roz-
wodu, elementów orzeczenia 
rozwodu. Okaże się, że całość 
postępowania rozwodowego 
nie jest taka prosta, jakby mo-
gło się z to wydawać a nabiera 
to szczególnej komplikacji w 
odniesieniu do przeprowadze-
nia sprawnego postępowania 
dowodowego.

Małżeństwo
Zacznijmy od tego, że wbrew 
dość przewrotnemu tytułowi 
artykuły, rozwód nie powinien 
być czymś prostym w tym sen-
sie, że Sąd powinien zawsze 
dokładnie zbadać wszelkie 
przesłanki rozwodu i wywa-
rzyć interesy małżonków oraz 
małoletnich dzieci. Powyższe 
wynika z faktu, że małżeństwo 
jako związek kobiety i mężczy-
zny, rodzina, macierzyństwo i 
rodzicielstwo znajdują się pod 
ochroną i opieką Rzeczypospo-
litej Polskiej. Powyższe znaj-
duje swoje potwierdzenie w 
art. 18 Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Małżeństwo 
znajduje się więc pod ochroną 
Konstytucji. Już więc tylko z 
tego powodu każde postępo-
wanie rozwodowe musi być 
przeprowadzone przy zacho-
waniu najwyższych norm sta-
ranności.

Co kończy?
Formalnie koniec małżeństwa 

następuje wraz z uprawomoc-
nieniem się wyroku rozwodo-
wego, jakie są jednak przesłan-
ki (warunki) rozwodu? Wbrew 
pozorom ustawodawca określił 
dość lakonicznie, że jeżeli mię-
dzy małżonkami nastąpił zu-
pełny i trwały rozkład pożycia, 
każdy z małżonków może żą-
dać, ażeby sąd rozwiązał mał-
żeństwo przez rozwód. Pożycie 
małżeńskie należy natomiast 
definiować jako szczególny 
rodzaj wspólnoty duchowej, fi-
zycznej i gospodarczej (uchwa-
ła Sądu Najwyższego, Izba Cy-
wilna z dnia 28 maja 1955 r., I 
CO 5/55). Można więc uznać, 
że dla orzeczenie rozwodu nie-
zbędne jest by w sposób trwały 
i zupełny zostały zaprzestane z 
małżonkiem kontakty fizyczne, 
więź duchowa (uczucie miłości 
do małżonka) oraz gospodar-
cza (prowadzeni wspólnego 
gospodarstwa domowego). Co 
ważne tu jednak, gdy przy zu-
pełnym braku więzi duchowej i 
fizycznej pozostały pewne ele-
menty więzi gospodarczej, roz-
kład pożycia może być mimo 
to uznany za zupełny, jeśli 
utrzymanie elementów więzi 
gospodarczej (np. wspólnego 
mieszkania) wywołane zostało 
szczególnymi okolicznościami. 

Zupełnie 
Pojęcie zupełności rozkładu 
pożycia odnosi się do rozległo-
ści ich dezorganizacji i zakresu 
dysfunkcji więzi łączących mał-
żonków. Sąd, ustalając zupeł-
ność rozkładu pożycia, bada, 
jakie stosunki między małżon-
kami zostały dotknięte rozkła-
dem. Przyjmuje się, że rozkład 
pożycia jest zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że we-
dle zasad doświadczenia życio-
wego powrót małżonków do 
wspólnego pożycia nie nastąpi. 
Co ciekawe, Sąd Nawyższy w 
wyroku z dnia 17 października 
2000 r. wskazał, że doświadcze-
nie życiowe wskazuje, iż nawet 
3 - letnie rozstanie małżon-
ków, liczących ponad 70 lat, po 
wspólnym pożyciu 38 lat, nie 
zawsze nosi cechy trwałego i 
zupełnego rozkładu
.
radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Pozew przeciwko… 
zmarłemu
Listonosz przyniósł konsumen-
towi list adresowany na jego 
nieżyjącego brata. Była to kore-
spondencja z sądu, dlatego kon-
sument postanowił list odebrać i 
otworzyć. W środku znalazł wy-
stawiony na brata nakaz zapłaty 
wydany w postępowaniu upomi-
nawczym. 
Dostawca energii żądał w nim zapłaty 
zaległych rachunków. Kwota opiewa-
ła na kilka tysięcy złotych. Konsument 
wiedząc, że może odziedziczyć dług po 
bracie jako potencjalny 
spadkobierca (postępowanie spadkowe 
nie zostało jeszcze zakończone), po-
stanowił szukać pomocy w Federacji 
Konsumentów. Był oburzony sytuacją, 
ponieważ informował przedsiębiorstwo 
energetyczne o śmierci brata na dłu-
go przed złożeniem przez firmę pozwu 
przeciwko niemu. Konsument nie mylił 
się uważając, że dług można w Polsce 
odziedziczyć 
oraz że sprawy nie powinno się ignoro-
wać.
Przedsiębiorstwo zachowało się w tym 
przypadku całkowicie nieetycznie, po-
zywając osobę, o której wiedziało, że nie 
żyje. Nakaz zapłaty wydany w postępo-
waniu upominawczym jest rodzajem 
orzeczenia, w którym sąd nakazuje po-
zwanemu zapłatę określonej kwoty 
wyłącznie na podstawie twierdzeń po-
woda i ewentualnie dołączonych do nich 
dokumentów. Sposobem na obronę po-
zwanego jest złożenie pisemnego sprze-
ciwu w terminie 14 dni od momentu 
wydania nakazu zapłaty. Jeżeli się tego 

nie uczyni, nakaz staje się prawomocny 
i można przekazać sprawę do egzekucji 
komorniczej. Gdyby konsument zigno-
rował pismo, pewnie tak by się stało i do 
akcji wkroczyłby komornik. To mogłoby 
znacznie utrudnić sprawę.
Za radą Federacji Konsumentów konsu-
ment skierował pismo do sądu, w którym 
jako potencjalny spadkobierca poinfor-
mował, że pozwany zmarł, dołączając 
odpis skrócony aktu zgonu. Sąd, otrzy-
mawszy pismo, odrzucił pozew.
Reasumując powyższe zdarzenie można 
stwierdzić - osoba fizyczna, która nie 
żyje w momencie wytaczania powódz-
twa, nie ma zdolności sądowej i brak 
ten nie może być uzupełniony w żaden 
sposób. Nieusuwalny brak zdolności są-
dowej pozwanego prowadzi do 
odrzucenia pozwu, co oznacza, że trak-
tuje się go tak, jakby nigdy nie został 
wniesiony. Podstawa prawna: art. 199 
par.1 pkt 3 kodeksu postępowania cy-
wilnego.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 2
  
W dzisiejszym artykule w dalszym 
ciągu zajmować się będziemy kwestią 
ubezwłasnowolnienia. Tym razem o 
procedurze i wniosku o ubezwłasno-
wolnienie, bowiem postępowanie w 
tych sprawach, ze względu na donio-
słość ingerencji w prawa ubezwłasno-
wolnionego, cechuje się wieloma róż-
nicami od postępowania zwyczajnego.

NIE NA ŻARTY

Postępowanie dotyczące spraw o 
ubezwłasnowolnienie należy do postę-
powań nieprocesowych. Sąd w takim 
przypadku nie przeprowadza procesu 
zakończonego wyrokiem ale postępo-
wania z udziałem stron, które nie mają 
spornych interesów, które skończone 

jest postanowieniem.
Postępowanie o ubezwłasnowolnienie 
jest jednym z najdonioślejszych po-
stępowań w prawie cywilnym bowiem 
sąd w takim przypadku ingeruje w 
sposób znaczący w prawa i swobodę 
strony ubezwłasnowolnionej. Z uwagi 
na charakter sprawy jest ona rozpo-
znawana zawsze przez sądy okręgo-
we. Właściwym jest tu sąd, w którego 
okręgu osoba, której dotyczy wniosek 
o ubezwłasnowolnienie, ma miejsce 
zamieszkania bądź miejsce pobytu 
tej osoby, w przypadku braku miejsca 
zamieszkania. Pamiętać tu musimy, że 
miejscem zamieszkania jest miejsco-
wość (a więc nie dokładny adres), w 
której osoba ta przebywa z zamiarem 
stałego pobytu. 
Ze względu na charakter i powagę 
sprawy o ubezwłasnowolnienie sąd 
okręgowy rozpoznaje sprawę zawsze w 
składzie trzech sędziów zawodowych. 
Istotnym jest również to, że jednym z 
obowiązków uczestników postępowa-
nia jest prokurator. Jak więc widzimy 
sam sąd orzekający, jego skład i uczest-
nicy świadczą o niezwykłej doniosłości 
postępowania o ubezwłasnowolnienie.

KTO WNIOSKUJE?

W sprawach o ubezwłasnowolnienie 
nie występuje ogólna zasada, że wnio-
sek o wszczęcie postępowania może 
złożyć każdy, kto ma w tym interes 
prawny. Katalog osób, które mogą zło-
żyć taki wniosek jest zamknięty: 
-małżonek osoby, której dotyczy wnio-
sek;

- krewni w linii prostej oraz rodzeń-
stwo tej osoby;
- przedstawiciel ustawowy tej osoby.
- prokurator oraz Rzecznik Praw Oby-
watelskich.
Krewni i rodzeństwo nie mogą jed-
nak złożyć wniosku, gdy osoba ta ma 
swojego przedstawiciela ustawowego. 
W przypadku, gdyby wniosek złożyła 
inna osoba wówczas sąd oddali takie 
żądanie. 
Natomiast uczestnikami postępowa-
nia mogą być również inne osoby bę-
dącymi zainteresowanymi z sprawie 
oraz organizacje pozarządowe, do któ-
rych zadań statutowych należy ochro-
na praw osób niepełnosprawnych, 
udzielanie im pomocy, bądź ochrona 
praw człowieka. 
Wniosek powinniśmy jednak składać 
rozważnie i w sposób umotywowa-
ny, gdyż ustawodawca przewidział 
specjalny rodzaj sankcji za złożenie 
żądania bez przyczyny. W Kodeksie 
postępowania cywilnego wskazane zo-
stało, że jeżeli sąd stwierdzi, iż wniosek 
został złożony w złej wierze, bądź lek-
komyślnie, to wnioskodawca podlega 
karze grzywny. Grzywna może  być 
nałożona w wysokości nawet do pięciu 
tysięcy złotych. 

 Za tydzień dalej o procedurze ubez-
własnowolnienia.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nielegalny cmentarz
Kolejny temat ze studni tematów 
dla dziennikarzy, czyli Nowej 
Studnicy (gm. Tuczno). Okazuje 
się, że tamtejszy cmentarz nie 
jest nigdzie zewidencjonowany, 
czyli jest nielegalny. Kto odpo-
wiada za taki stan rzeczy? Jakie 
mogą być tego konsekwencje? 
Co grozi za nielegalny pochó-
wek? Czy można naprawić tę 
sytuację?

Cmentarz jest ogrodzony siatką, znaj-
duje się przy skraju lasu, około stu 
metrów od wsi i liczy nie więcej jak 30 
arów. W sumie znajduje się na nim za-
ledwie kilkanaście grobów.
- Ten cmentarz nie widnieje w ewiden-
cji, czyli nie ma żadnego statusu. Jeżeli 
ktoś dokonuje tam pochówków, jest 
to ewidentna samowola - stwierdza 
Ireneusz Kicman, kierownik Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Tucznie.

Na środku cmentarza widnieje duży 
drewniany krzyż, za którym są za-
rośnięte gruzowiska poniemieckich 
grobów. Powojennych pochówków 
dokonywano w dwóch rzędach, któ-
re widoczne są od razu przy wejściu 
na cmentarz - po prawej stronie. Naj-
starszą datą, którą można odczytać z 
epitafium jest rok 1947, zaś ostatnia 
udokumentowana data pochówku na 
nowostudnickim cmentarzu to 15 lip-
ca 2000 r. To jednak nie oznacza, że od 
14 lat nie chowano tam zwłok… 
Burmistrz K. Hara uważa, że tradycyj-
ne pogrzeby w Nowej Studnicy się nie 
odbywały, a ludzkie szczątki znalazły 
się tam w wyniku ekshumacji z innych 
nekropolii. Podejrzewa, że przeniesie-
nie zwłok na cmentarz, który de facto 
nie istnieje, było wynikiem czyjegoś 
niedopatrzenia lub niedopełnienia 
formalności przez bliskich zmarłych. 
Według burmistrza ludzkie szczątki 
zostały tam ekshumowane w ciągu kil-
ku ostatnich lat.
Od mieszkańców Nowej Studnicy do-
wiedzieliśmy się, że w pochówkach 
uczestniczył ówczesny (1990-2012) 
proboszcz (mają dokumentację foto-
graficzną). Niestety duchowny jest już 
na emeryturze, dlatego nie możemy 

zapytać jak mogło dojść do nielegal-
nego grzebania zwłok. Do obecnego 
proboszcza mimo wielokrotnych prób 
nie udało nam się niestety dodzwonić. 
- Żeby nie krzywdzić tych osób, które 
zdecydowały się pochować swoich bli-
skich na cmentarzu w Nowej Studni-
cy, będziemy dążyć do jego legalizacji. 
Sprawa niestety nie jest taka prosta, 
szukamy rozwiązań prawnych - mówi 

burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. - Je-
śli to się nie uda, będziemy starali się 
umożliwić przeniesienie szczątków na 
inne cmentarze, na przykład w Jezior-
kach, Rzeczycy, Tucznie lub w Marcin-
kowicach. 
Za nielegalny pochówek grozi nawet 5 
tys. zł grzywny. 
MK

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 3

W tym numerze kolejny arty-
kuł serii dotyczącej rozwo-
du. Znajdą w nim Państwo 
odpowiedzi na pytanie, co 
należy zrobić by wrócić po 
rozwodzie do swojego na-
zwiska oraz w jakie są za-
sady zasądzania alimentów 
dla byłego małżonka. 

Powrót do nazwiska
Zgodnie z art. 59 Kodeksu ro-
dzinnego i opiekuńczego w ciągu 
trzech miesięcy od chwili uprawo-
mocnienia się orzeczenia rozwo-
du małżonek rozwiedziony, który 
wskutek zawarcia małżeństwa 
zmienił swoje dotychczasowe na-
zwisko, może przez oświadczenie 
złożone przed kierownikiem urzę-
du stanu cywilnego powrócić do 
nazwiska, które nosił przed zawar-
ciem małżeństwa. 
Należy mieć na względzie, że 
termin do złożenia stosownego 
oświadczenia biegnie od upra-
womocnienia się wyroku rozwo-
dowego- nie zaś jego wydania.  
Oświadczenie powinno być zło-
żone na piśmie i tylko przed kie-
rownikiem urzędu stanu cywil-
nego- żaden inny organ nie jest 
uprawniony do przyjęcia takiego 
oświadczenia. Kierownik podpisu-
je to oświadczenie i przekazuje do 
urzędu, w którym znajduje się akt 
małżeństwa, w którym dokonuje 
się stosownej wzmianki 
Trzeba również pamiętać o krót-
kim terminie do złożenia takie-
go oświadczenia- wynosi on 3 
miesiące. Termin ten nie podlega 
przedłużeniu oraz przywróceniu, 
nawet jest nie został on docho-
wany bez winy. Jeżeli natomiast 

upłynął już termin do złożenia 
oświadczenia dotyczącego po-
wrotu do poprzedniego nazwiska, 
wówczas rozwiedziony małżonek 
powinien żądać zmiany nazwiska 
na zasadach ogólnych. W takim 
przypadku jako ważne względy 
uzasadniające zmianę nazwiska 
należy podać fakt rozwodu i wolę 
powrotu do dawnego nazwiska w 
przypadku, gdy upłynął termin do 
złożonego stosownego oświadcze-
nia. 

Alimenty od małżonka
Ustawodawca w art. 60 Kodeksy 
rodzinnego i opiekuńczego wska-
zał zasady dotyczące alimentów 
między byłymi małżonkami. 
Pierwsza sytuacja dotyczy ali-
mentów na rzecz małżonka, któ-
ry nie został uznany za wyłącznie 
winnego rozkładu pożycia i który 
znajduje się w niedostatku. Mał-
żonek taki może żądać od dru-
giego małżonka rozwiedzionego 
dostarczania środków utrzyma-
nia. Środki te muszą odpowiadać 
usprawiedliwionym potrzebom 
uprawnionego oraz możliwościom 
zarobkowym i majątkowym zobo-
wiązanego. Obowiązek ten wyga-
sa w przypadku zawarcia nowego 
małżeństwa jak i z upływem pięciu 
lat od orzeczenia rozwodu, chyba 
że ze względu na wyjątkowe oko-
liczności sąd, na żądanie upraw-
nionego, przedłuży wymieniony 
termin pięcioletni. 
Druga sytuacja odnosi się do mał-
żonka uznanego za wyłącznie win-
nego rozkładu pożycia. W takiej 
sytuacji, gdy rozwód pociąga za 
sobą istotne pogorszenie sytuacji 
materialnej małżonka, małżonek 
niewinny może żądać by małżo-
nek winny przyczyniał się w od-
powiednim zakresie do zaspoka-
jania usprawiedliwionych potrzeb. 
Nie jest to zależne od niedostatku 
małżonka niewinnego. Obowiązek 
dostarczania środków utrzymania 
małżonkowi rozwiedzionemu wy-
gasa w razie zawarcia przez tego 
małżonka nowego małżeństwa. 

W następnym artykule m.in. o ali-
mentach w trakcie trwania postę-
powania rozwodowego.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com



14 CZWARTEK, 19 LUTEGO 2015

Spotkanie z piosenką francuską

Koncert dla rodziców
Już tradycyjnie 
uczniowie i nauczy-
ciele ZSM nr 2 im. 
Mikołaja Kopernika, 
a szczególnie Gim-
nazjum nr 3 zorga-
nizowali przedsta-
wienie. Wynikający 
z inscenizacji morał 
okazał się nad wyraz 
aktualny. 
12 lutego w sali gimnastycznej za-
siedli rodzice i zaproszeni goście, 
a na scenie występowali ucznio-
wie i nauczyciele. Wśród gości 
była wiceburmistrz Wałcza Joan-
na Rychlik - Łukaszewicz, a także 
10 radnych Rady Miasta i choć 
wyjazdowej sesji nie można było 
zwołać, posiedzenie jednej z ko-
misji na pewno.

- Wspólnymi, zjednoczonymi siła-
mi uczniów i nauczycieli chcemy 
zaprezentować nasze zdolności 
- powiedział dyrektor ZSM nr 2 
Robert Tobiasz. - Pokazujemy, że 
oprócz nauki w naszej szkole po-
dejmujemy również inne inicjaty-
wy, m.in. artystyczne. Takie wystę-
py integrują nasze środowisko.
Trwający około 30 minut występ 
zaprezentowany został w konwen-
cji bajki. Opowiadając w najwięk-
szym skrócie, występujące na sce-
nie postaci  czują się niepotrzebne 
i odrzucone przez środowisko. Są 
zbędne, ponieważ są… genialne, 
lecz większość tego nie dostrzega. 
W czasie ożywionej dyskusji na 
temat zamiaru likwidacji ZSM nr 
2 morał okazał się zdecydowanie 
na czasie. Przypomnijmy, że dwa 
dni przed przedstawieniem radni 
odrzucili uchwałę w sprawie wy-
gaszania nauki w ZSM nr 2, co 
oznacza, że szkoła będzie trwać. 
p

Już po raz drugi 
Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej zorganizo-
wało poranek mu-
zyczny. Tym razem 
gościem wałczan 
była Justyna Bacz, 
która przed liczną 
publicznością za-
prezentowała pio-
senki francuskie. 
Recital J. Bacz, której akompa-
niował Mariusz Dubrawski, od-
był się 15 lutego. 
- Koncert to prezent od nas z 
okazji walentynek - mówiła 
dyrektor MZW Magdalena Su-
chorska-Rola. - Warto być dla 
siebie dobrym, miłym, podaro-
wać sobie troszeczkę miłości. A 
jak miłość, to piosenka francu-
ska. 
Justyna Bacz to nie tylko pio-
senkarka, ale także autorka 
polskich i francuskich piose-
nek. Zdobyła mnóstwo nagród 
na wielu prestiżowych festiwa-
lach, wydała kilka płyt. Podczas 

koncertu w MZW wyznała, że 
wizyta w Wałczu to dla niej po-
dróż sentymentalna, bo wielo-
krotnie spędzała tutaj wakacje. 
Publiczność przyjęła artystkę 
bardzo ciepło, a dyrektor M. 
Suchorska-Rola obiecała, że 
poranki muzyczne na stałe wej-
dą do kalendarza muzealnych 
wydarzeń. Kolejne spotkanie z 
muzyką zaplanowano na czer-
wiec.
zb
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Terminarz:
31.01. (sobota): 15.00 Bytyń 
- Kojoty, 15.35 MiP - Return, 

16.10 P&C - TS Kowalczyk, 
16.45 Farmerzy - Kruk Trans.
 

TS mistrzem

Charytatywny 
„Lodołamacz”

Zespół TS Kowalczyk 
został triumfatorem Wa-
łeckiej Halowej Ligii Pił-
ki Nożnej, a zwycięstwo 
zapewnił sobie w przed-
ostatniej kolejce. Za ple-
cami mistrza toczyła się 
ostra walka o kolejne 
lokaty.

Przedostatnia i ostatnia kolejka 
WHLPN odbyła się 14 i 15 lutego, 
a spotkania (szczególnie sobotnie) 
były bardzo zacięte. W grupie B 
zaplanowano rozegrać trzy mecze, 
lecz zespół Mateli i Przyjaciół zlek-
ceważył rywali i spotkanie z Nat - 
Budem oraz Bytyniem oddał bez 
walki, przegrywając walkowerem. 
W jedynym meczu tej grupy Re-
turn po wyrównanym spotkaniu 
pokonał 2:1 drużynę Kojotów.
Sobotni mecz Farmerzy - PKS cały 
czas trzymał w napięciu, a grający 
początkowo w osłabionym skła-
dzie Farmerzy nie mogli przebić 
się przez defensywę rywali. Gracze 

PKS cały czas byli jedno trafienie 
przez przeciwnikiem i dopiero 
na dwie minuty przed końcem 
zawodnicy z Chudego wyszli na 
prowadzenie 5:4. Jednak wtedy ich 
bramkarz popełnił fatalny błąd, 
podając piłkę wprost pod nogi 
rywala i mecz zakończył się remi-
sem.
W kolejnym spotkaniu TS Kowal-
czyk walczył z ekipą Kruk Trans 
i szybko zdobył dwubramkowe 
prowadzenie. „Kruki” starały się 
odrobić straty i choć zdobyły jed-
ną bramkę, straciły dwie kolejne i 
tym samym „transportowcy” zwy-
ciężając 4:1, zapewniły sobie osta-
teczny triumf w lidze. W niedziel-
nym meczu Kruk Trans, chcąc 
uplasować się na drugim miejscu 
w lidze, musiał wygrać z PKS-em 
i choć początkowo „kruki” miały 
„pod górkę” wszystko zakończyło 
się zgodnie z planem zwycięstwem 
KT 4:2. W ostatniej konfrontacji 
WHLPN stanęli naprzeciwko so-
bie Farmerzy i zespół P&C, a staw-
ką było trzecia lokata w ostatecz-
nym rozrachunku. Ostra walka 

toczyła się na całym boisku, słupki 
i poprzeczki z obu stron trzeszcza-
ły po ostrych uderzeniach, a wynik 
Farmerzy otworzyli dopiero w 10. 
minucie. Po chwili zdobyli drugą, 
a zaraz po zmianie stron trzecią 
bramkę i choć po przerwie ekipa 
P&C odpowiedziała trafieniem i 
ostro zaatakowała, zdołała jeszcze 
tylko raz pokonać bramkarza ry-
wali i uległa 2:3.
Najlepszym zawodnikiem ligi 
wybrano Bartosza Pisałę (Kruk 
Trans), a bramkarzem Tomasza 
Morawskiego (Farmerzy). Królem 
strzelców został Patryk Steciak (TS 
Kowalczyk). Za przykładną, spor-
tową postawę uhonorowano rów-
nież Dariusza Michalika (PKS). 
Po zakończeniu ostatniego meczu 
prezes KOZPN Grzegorz Macie-
jasz w towarzystwie reprezentują-
cego europosła Bogusława Libe-
radzkiego Jerzego Hamulskiego 
oraz Janusza Różańskiego wręczyli 
najlepszym drużynom puchary i 
wyróżnionym zawodnikom na-
grody rzeczowe.
piotr

Walentynki były nie 
tylko dniem zako-
chanych, lecz także 
okazją do zorgani-
zowania przez za-
wodników zespołu 
„Lodołamacz” cha-
rytatywnego turnieju 
hokejowego z któ-
rego dochód prze-
znaczono na Sto-
warzyszenie Dzieci 
Niepełnosprawnych 
„Uśmiech”.
Turniej miał dwa przesłania. Pro-
mowanie hokeja jako kolejnej, roz-
wijającej się w Wałczu dyscypliny 
i „walka” o zadaszenie lodowiska, 
tak aby mogło funkcjonować o 

dwa, trzy miesiące dłużej. Kolejny, 
a być może najważniejszy cel za-
wodów to pomoc podopiecznym 
„Uśmiechu”.
Trwająca na lodowisku przy ulicy 
Bankowej 14 lutego impreza roz-
poczęła się od hokejowych spo-
tkań ekip pilskiego „Kameleona” 
i wałeckiego „Lodołamacza”.  Po 
emocjonującej walce ostatecznie 
puchar pozostał w Wałczu. Póź-
niej odbywały się konkursy i za-
bawy dla dzieci, zawodnicy uczyli 
również dzieci jazdy na łyżwach. 
Funkcjonowało stoisko z gorącymi 
napojami, można było zjeść ciasto, 
był również grill i pieczone kiełba-
ski, a także grochówka.
Logistycznie całość ogarnął Patryk 
Makaroński, lodowisko udostęp-
nił dyrektor ZS nr 3, a wszystko 
wsparli sponsorzy: Hotel Biały Do-
mek i firma Gastronomik.
p
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